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SZCZĘŚLIWE 2:2
WISŁY z POLONIĄ

. w WARSZAWIE
Czerwonym nie udał się rewanż za

zeszłoroczną porażkę
OLDBOY KRAKÓW — OLDBOY 

BYTOM 5:2 (1:0)
Bytom. W ramach- Święta Sportu 

i WF odbyły się w Bytomiu atrak­
cyjne zawody piłkarskie między old 
boyami Krakowa i Bytomia. Mecz 
zakończył się zasłużonym zwycię­
stwem drużyny krakowskiej, która 
wykazała większe zgranie i lepszą 
kondycję. Spotkanie obfitowało w 
szereg pięknych zagrań, . z których 
wzór mogli brać nasi .młodzi piłka­
rze.

Drużyny wystąpiły w składach 
następujących:

KRAKÓW: Koźmin, Myrtyna, Pą 
jak, Styczeń, Śliwa, Gieras, Ada­
mek, Chruściński,1 Lanko, Reyman 
H., . Zembaczyński.

BYTOM: Kisieliński; Scott, Ohmie 
Iowski, Deutszman, Kuncewicz, Za 
leszczuk, Kaźmirowicz, Batsch W., 
Kuchar, Migas, Garbień,

Zawody prowadził dyr. Zapłatka, 
który przekona nas, że na zielonej : 
murawie potrafi sobie 'dać' równie 
dobrze radę jąk i na ringu.
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POLONIA WARSZAWA — WIsIa 
KRAKÓW 2:2 (1:1)

WARSZAWA, (tel. wł.) Do spot­
kania powyższego drużyny. wystą­
piły w składach następujących.

POLONIA: Borucz, Szczepaniak, 
Pruski, Brzozowski, Gierwatowski, 
Wołosz, Woźniak, Jaźnicki, Świ- 
cąrz, Szularz, Ochmański.

WISŁA: Jurewicz, Filek I, Fla­
nek, 'Wapiennik II, Legutko, Snop- 
kąwski , Giergiel, Gracz, Rupa, 
Kohut, Cisowski.

Bramki dla Polonii zdobyli: Swi 
ct-rz w 3 min. i Jaźnicki w 66 min. 

. Dla Wisły obydwie bramki zdo­
był Kohut w 24 min. przed przerwą 
i 34 po przerwie. Sędziował p. Kuc 
z Sosnowca.

Wynik meczu nie jest wykładni 
kłem tego'co działo się na boisku. 
Wisła' okazałasię - drużyną słabszą 
od Polonii przynajmniej' sądząc po 
tym co- pokazała' ' w niedzielę ' 
Wi Warszawie. Polonia 'za 
grała jedno z: najlepszych swoich 
spotkań w rb. — System wybitnie

wzmocnionej defensywy, t. zn. gra 
me trzema obrońcami całkowicie 
zaskoczyło atak Wisły, w którym 
najgroźniejszego Gracza zastopował 
całkowicie .Wołosz.

Jedną bramkę mają do zawdzię­
czenia krakowianie sędziemu któ­
ry nie zauważył ręki Kohuta sy­
gnalizowanej przez sędziego auto­
wego (krakowskiego). — Protest Po 
lonii nie został wzięty pod uwagę 
i gra przy akompaniamencie wi­
downi nieprzychylnie nastawionej 
do sędziego toczyła się dalej. — 
Wyrównanie na 2:2 zawdzięcza 
znów Wisła Gierwatowskiemu, któ 
ry łatwo dał się przewózkować Ko 
hutowi (mógł oddać piłkę do Bo­
ru cza).

(Dokończenie na sir. 2-ej)
 •

Komisja sportowa I-Z1.A zakończyła vr u‘b. tygodniu obllcze- 
finalowych rozgrywek drużynowych o mistrzostwo Polski w 

lekkoatletyce na r. 1947.
I-sze miejsce i tytuł mistrzowski przypadł harcerzom z Byd­

goszczy (HKS), którzy zdobyli 8.833 pkt. Wicemistrzem została 
warszawska Syrena (8,677 pkt.), 3-cie miejsce zdobyli lekkoatleci I katowickiej Pogoni uzysku jąc, 8,461 pkt.

Dalsza klasyfikacja w ■ draży nowych mistrzostwach 
r. 1947 wygląda następująco: 4) AZS Poznań 8,450 pkt., 
via 8,005 pkt.

? Zdobycie mistrzostwa przez HKS z Bydgoszczy jest 
Ispodżianką. Bydgoscy harcerze zawdzięczają swój sukces w pier- 
jwsżyin rzędzie 
^Białkowski.
| NH naszym
IkOBtlętyce: od prawej Buhl (19 lat biega 100 mtr. 11 sek. 200 mtr

22,5 sek., 400 mtr.’— 51,9 sek. NOWAK (17 lat) osiągnął na 
| 800 mir. czas , 2,02,8 min a na 1500 mtr. 4,23,8 min.
\ Grzanka (19 lat) biega '100 mtr. 11,1 sek. a 200 mtr. 23 sek.

Polski w
5) Craco-

dużą nie-

takim

zdjęciu

Щ niedzielę 'pgdty'.. 
! wtfpująee wyniM:

zawodnikom jak Bulił, Grzanka, Nowak i

filary dru żynowego mistrza Polski w lek-

2cjęciu .zbiórka kó.wcow ■ Łod:wy juz w pe 
nad brzegami Pilicy.

LEKKOATLECI USA LEPSI
OD EUROPEJSKICH.

NEW YORK. Najlepsze wyniki 
uzyskane przez lekkoatletów USA 
do 1 czerwca rb. przedstawiają się . 
następująco:

I
160 yardów Patton 9,4
220 yardów Patton 20,4
440 yardów Mac Kennley 47,4
880 yardów Fulton 1:49,5
1 mila Karver 4:11,6
2 mile Stone 9:11,8 .
120 y. płotki Dillard 14,0
220 yi płotki Dillard , 22 5
440 y. płotki Kirk 53 J
Skok wzwyż Vessey 2,02'
Skok w dal Steele 7,89
Ayczka Smith 4,42 .
Kula Meyer 16,74
Dysk Fitch 53,34.‘
Oszczep Biles 63,63
Młot Bennett 54,75

Czechosłowacja w FINALE
PUCHARU. DAVIS’A

PRAGA Rozegrany wczoraj w
Rradze, w ramach meczu. półfinało
wego o puchar Dayis’a w .strefie
europejskiej double przÿr iósł zwy
cięstwo tenisistom czeskim nad
francuskimi.

Dzięki temu, zwycięstwu Czecho-
Słowacja zdobyła trzeci punkt i już

' zdecydowanie zakwalifikowała . się 
do finału, w którym przeciwnikiem 
jej będzie zwycięzca spotkania Ju­
gosławia— Poł Afryka.

Wynik gry podwójnej: Drobny, 
Cernik (Ćzechosł.) — Petra, Bo­
rotra (Francja) 10:8, 14:12, 6:3
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

®ed. Komitet. — Wydaje: Literatura 
Polska.

Adres: Katowice, Sobieskiego ll- 
р. 24, 25. Telefon: 334-03,'04.
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ODLOT TENISISTÓW POLSKICH 
DO WIMBLEDÓNU

WARSZAWA. W sobotę w godzi­
nach rannych odlecieli samolotem 
do Londynu tenisiści polscy którzy 
wezmą udział w tegorocznym' tur­
nieju wimbledońskim, a przed , tym 
grać będą na turnieju w Cueens 
Clubie. Odlecieli: Jadwiga Jędrze­
jowska, Józef Hebda i Władysław 
'Skonecki.

1

POLONIA BYTOM — MOTOR 
BIAŁYSTOK 4:0 (1:0)

Białystok. W meczu o wejście 
do ekstraklasy Polonia Bytom od 
niosła niezbyt wysokie zwycięs­
two nad słabym Motorem. W Po­
lonii bardzo słabo grał atak, tyły 
zadowoliły całkowicie. Bramki 
dla Polonii zdobyli Wiśniewski 2 
i Kozak 2.

POLONIA ŚWIDNICA —
OGNISKO SIEDLCE 3:2 (1:0)
Siedlce. Mistrz Dolnego Śląską 

odniósł z trudem wy wałczone 
zwycięstwo po całkowicie wy­
równanej grze.

MISTRZOSTWA LEKKOATLE­
TYCZNE POMORZA

Bydgoszcz. W ub. sobotę i nie­
dzielę odbyły się w Bydgoszczy 
lekkoatletyczne mistrzostwa Pomo­
rza. Zwycięstwo w ogólnej punkta 
cji Odniósł HKŚ 286 pkt., 2) Pomo­
rzanin 100 pkt., 3) Brda 56 pkt.

Vf poszczególnych konkurencjach 
zwycięstwa odnieśli:

200 metrów: Buhl (HKS) 23,1, 2) 
Grzanka (HKS) 23,6.

110 płotki: 1) Buszlewski (Pom) 
20.4. '2) Kaczmarek (HKS).

1500 m.: 1) Nowak (HKS) 4,20 2) 
Tokarz - (Pom.) 4,24.

10,005 m.: 1) Szyperski (Brda) 37,53 
Tyczka: 1) Kurdelski (Brda) 3,20.
800 m.: 1) Nowak (HKS) 2,05, 2)

Rogalski (Pom.) 2,08.
100 m.: 1) Buhl (HKS) 11,2, 2)

Grzanka (HKS) 11,5.
400 m.: 1) Buhl (HKS) 51, 2) Grzan 

ka (HKS) 53,8.
5000 m.: 1) Wasilewski (Włocła­

wek) 16,24.
Dysk: Dunecki (Pom.) 34,54.
Oszczep: T) Mikrut (HKS) 50,56.
Skok wzwyż: 1) Siemiątkowski 

(HKS) 1,71.
Trójskok: 1) Gruszka (HKS) 12.36.
Skok w dal: Wilkosz
Młot: 1) Masłowski

44.90.
4x100: 1) HKS 44,9 ____ ,, .

czas po wojnie w Polsce), 2) Pomo­
rzanin 46,6.

4x400: .1) HKS 3,42.

(HKS) 6,01.
(Polonia)

(najlepszy

=зга

)
)
>
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LEKKOATLECI Krakowa.!
< ■ . I

jsrzegrali ze Śląskiem 
w Krakowie 118 :126

Kraków (tel. wł.) W ramach doro 
cznego święta W.F i PW odbyły się 
na stadionie miejskim w Krakowie . 
zawody lekkoatletyczne Śląsk Kra 
ków w konkurencjach męskich i 
żeńskich. Było to 3-cie po wojnie 
spotkanie międzyokręgowe, z któ­
rych pierwsze wygrał Kraków w 
stosunku 123:72 pkt., drugie Śląsk w 
stosunku-133:110 pkt. ;

Niedzielne zawody rozstrzygnął 
na swoją korzyść również Śląsk, 
zwyciężając W ogólnej punktacji 
126:118 pkt,

W konkurencjach męskich Śląsk 
wygrał w stosunku 83:43, natomiast 
w konkurencjach żeńskich przegrał 
do Krakowa w stosunku 53:65.

Na .ogólną porażkę Krakowa wpły 
nął brak czołowych zawodników 
i zawodniczek jak Mitanowej, Sta­
chowicz, które wyjechały na obóz 
do Poznania oraz Puzia, Widerskie 
go, Serafiniego, Nowaka, Filipka 
w męskich’ konkurencjach. W kon­
kurencjach żeńskich Kraków góro­
wał zdecydowanie, wygrywając 6 
konkurencyj, a oddając Śląskowi 
tylko 3. Buliżanka na 809 m., i Cie 
ślewioz w kuli uzyskały nowe re­
kordy okręgowe. Najmłodsza zawód 
niczka Krakowa. 16-letnia Boro­
wiec wyrównała również rekord o- 
kręgowy w skoku wzwyż (należący

dotychczas do Mitanowej). Wynik 
ten należy do najlepszych w Polsce.

Ślązaczka Hejducka i Pietrzanka 
na 200 m., Wasilewska i Wolfówna 
na 800 m uzyskała swoje nowe re­
kordy życiowe.

W konkurencjach męskich Śląza­
cy górowali zdecydowanie nad osła 
bióną reprezentacją Krakowa. Na 
14 rozegranych Jępnkuyencyj 
wygrał'io, oddając Krakowowi tyl 
ko 4.

Naje.lp.szy obecnie w Polsce wynik 
uzyskał Śląsk w sztafecie 4x100 m. 
oraz w indywidualnych konkuren-
£ <S< £*4.  &Ą-AV

TURNIEJ PIŁKI RĘCZNEJ W 
CZĘSTOCHOWIE" '

Częstochowa. Odbył się tutaj pół­
finałowy turniej piłki ręcznej o mi 
strzostwo Polski w grupie I. Wal­
czyły następujące zespoły: Pogoń 
Katowice, AZS Warszawa, Polonia 
Bydgoszcz, Legion Częstochowa.

Wyniki rozgrywek 
się następująco:

Pogoń — Polonia :
— Legion 16:1 (9:7), 
nia 13:6 (5:1), Pogoń 
(7:1). Polonia — Legion 20:8 (10:2)..

O tytule mistrza'grupy I zdecydo 
wało spotkanie AZŚ — Pogoń, wy

przedstawiają

13:7 (8:3), AZS 
AZS — Polo- 

— Legion 20:3

cjach, Kiszka w skoku w dal a na 
5,000 m Sitko ustanowił swój nowy 
rekord, życiowy.

Pozostałe wyniki były na ogół sła 
be, z powodu wielkiego upału.

W konkurencjach żeńskich padly 
następujące techniczne wyniki:

100. m l)'Hejducka (Śląsk) 13 sek, 
2) tigjgkęwska (Kr.) 13,4, 3) Łegut- 
ko (Kr) "KS, 4)'WiecżórŹówna '(Sl) 
14,3.

209 m.: 1) Hejducka 28,4 sek., 2) 
Perczyk. (Kr) 28,7, 3) Panek (Kr), 4) 
Pitrzanka (Si).

I

grane przez drużynę śla.ska w sto­
sunku 13:10 (7:2). Gra była b.. zącię 
ta i ostra. O zwycięstwie Pogoni 
zadecydowała większa przebojowość 
i zgranie całej drużyny. . ■

Najlepszymi zawodnikami turnie 
ju byli: Piechula I i Klukowski z 
Pogoni, Gnot (Polonia) Popiołek i 
Wikliński z AZS-u oraz Michalski 
z Legionu.

SędziowaUę.Szęr.emetą,.. Ębsnhard
i Klikowski II.

TABELA:
1) Pogoń 3 6 46:20
2) AZS 3 4 38:20
3) Polonia 3 2 33:34
4) Legion , 3 0 12:55

*' * *
Katowice. Ubiegła niedziela nie 

obfitowała w odróżnieniu od po­
przednich niedziel w niespodzian­
ki. Jedynym rezultatem, którego 
raczej nie przewidzieliśmy była 
porażka KSRKU na własnym boi­
sku z Rymerem.

Mecz dwóch wielkich rywali 
Wisły i 
kończył 
wym. - 
niosła
zwycięstwo nad WMKS.

Najwyższe cyfrowo zwycięstwo 
odniosła Cracoyią nad Grocho- 
wem 10:2.

Jedyną drużyną idącą w do- 
tychezasowych rozgrywkach bez 
utraty punktów jest ŁKS Łódź.

Polonii w Warszawie za- 
się wynikiem remiso- 

- Garbarnia Kraków od- 
ntespodziewanie wysokie

KATOWICE. Niedzielne za­
grywki o wejście do ligi dały na­
stępujące wyniki:

POLONIA BYTOM — MOTOR 
BIAŁYSTOK 4:0 (1:0) 

POLONIA ŚWIDNICA — 
OGNISKO SIEDLCE 3:2 (1:0) 
LUBLINIANKA — CZUWAJ 

PRZEMYŚL 9:1 (1:0) 
RADOMIAK — POMORZANIN 

0:2 (0:2)
RYMER — RKU 3:0 (3:0) 
TĘCZA — ŁKS 1:3 (1:2) 

POLONIA WARSZAWA — WI­
SŁA KRAKÓW 2:2 (2:1) 

ORZEŁ GORLICE — GEDAN1A.' 
GDAŃSK 2:5 (1:1)

ZZK ŁÓDŹ — AKS CHORZÓW 
0:3 (0:2)

PKS SZCZECIN — KKS OLSZTYN 
1:2

KKS POZNAŃ — SKRA CZĘ­
STOCHOWA 7:1 (0:0) 

CRACOVIA — GROCHÓW 
10:2 (7:2)

GARBARNIA — WMKS 6:1 (0:1) 
Tabele rozgrywek Po niedzieli 

15 czerwca br. przedstawiają się 
następująco:

GRUPA I

f

1) Wisła Kraków 7 13 37: 5
2) Polonia Warszawa 7 12 32:12
3) Polonia Bytom 8 11 34:10
4) RKS Szombierki 7 10 20:11
5) KKS Poznań 7 9 43:10
6) Skra Częstochowa - 7 4 9:27
7) Polonia Świdnica 7 3 9:20
8) Ognisko Siedlce 7 2 ■11:45
9) Motor Białystok 7 0 8:55

GRUPA II
1) AKS Chorzów 8 14 22: 9
2) Cracovia 8 11 ' 31:13
3) Kop. Rymer 8 11 22:15
4) Pomorzanin 8 ■ 9 19:16
-5) RKU Sosnowiec 8 9 15:13
6) Gedąnia 8 8 ; 19:14
7) Radomiak 8 ■7 13:13
8) ZZK Łódź : 8 6 15:26

■ Si) Orzeł’) Gorłicą 8 4 14:22
10) Grochów 8 1 11:40

GRUPA III
1) ŁKS Łódź 7 14 30: 6
2) Warta Poznań 7 1-2 38: 6
3) Tęcza Kielce 7 9 19:13
4) Garbarnia 6 8 20:10
5) Lublinianka 6 7 19:18
6) WMKS Katowice 7 6 15:25
7) KKS Olsztyp 7 3 13:29
8) Czuwaj Przemyśl 7 3 7:21
9) PKS Szczecin 8 0 4:37

AKS i POGOŃ
sięgają po prymat

w szczypiorniaku
rDrużyny śląskie wydaja się być

В EZ KO ŃKŁJRENCY JNE
Polski w 
uczestni- 

Garbarnia

spotkanie rozegrane 
ub. piątek pomiędzy 
Kraków' > łódżkin: 

zakończyło się -zwycię 
w . stosunku

KrakĄw (teł.) W grupie IV-tej 
półfinałów' mistrzostw 
■s z czyp i o rn i ak u m ęski m 
czyły AKS Chorzów,
Kraków i OM TUR Łódź.

Pierwsze 
zostało w 
Garbarnią 
TUR-em i
stwem krakowian 
7:4 (4:2). Garbarnia zdobyła bram 
kj ze strzałów Lipińskiego 5 i 
Babra 2 — TUR — ze strzałów Ja 
kubowskiego, Sierockiego, Sob­
czaka i Karpińskiego. Sędziował 
p. Muszyński.

W sobotę chorzowski AKS wy­
raźnie oszczędzając się do decy­
dującego meczu z Garbarnią roz­
gromił TUR' 11:4 .(5:2). Bramki 
dla AKS uzyskali: Tiel II 4, Wło­
darczyk i, Tiel I-szy po 3 oraz 
Faber 1 — dla Turu: Karpiński 3 
i Sobczak. Sędziował p. Seifert z 
Krakowa.

AKS CHORZÓW — GARBARNIA 
KRAKÓW 9:8

Kraków (tel. wł.).,. W trzecim 
dniu rozgrywek, półfinałowych o 
mistrzostwo Polski w szczypior- 

.niaku męskim AKS ■ Chorzów od­
niósł sensacyjne ' zwycięstwo, eli­
minując w przedostatniej minucie 
gry mistrza Krakowa Garbarnię. 
AKS wygrał w stosifnku 9:8 (4:6). 
Walka była niezwykle zacięta, a 
prowadzenie zmieniało się usta­
wicznie. W pierwszej połowie

!

I

AKS prowadził 3:1, . Garbarnia 
.wyrównała na 3:3 j pierwsza po­
łowa zakończyła się przewagą 
Garbarni 6:4.

Po pauzie tempo gry się wzmo- 
■;!o i Garbarnia uzyskała 2 bram­
ki i prowadzenia 8:4. W 26 min. 
gry sędzia wykluczył Za Wzajem­
ne faulowanie się Szybińskięgo 
7. -Garbarni i Włodarczyka z 
AKS-u. Chorzowianie wyrównali 
na 8:8 wykorzystując błąd: Gar­
barni, która w ostatnich minu­
tach grała na czas. Pięknym zry­
wem w .29 min. AKS zdobył dzie- 
wiątą bramkę.

Bramki dla AKS-u zdobyli:
1, Włodar- 

1. Dla Gar- 
lapinskl 

iśśtr po 2. Sędzio-

j.Thil II 5, Thil I
! czyk 2 i Faber 
: barni bramki zf

Bahr j mgr. Rtf: 
wał b. dobrze Muszyński z Po­
znania.

MISTRZOWIE POLSKI 
W SZERMIERCE

Warszawa (tel. wł.). W War­
szawie odbyły się mistrzostwa 
szermiercze Polski w klasie A na 
rok 1947.

W florecie mistrzem Polski zo­
stał Banas, wicemistrzem Sobik.

W szpadzie mistrzostwo zdobył 
Nawrocki przed Soldanem.

W szabli tytuł mistrza uzyskał 
Spbik bez porażki. Na drugim 
miejscu uplasowął sią Zaczyk.



WA RU N E

:

W ostatnim numerze 
„SPORT” na skutek w zerwania 
■połączenia Katowice ... Oslo mo­
gliśmy Dodać jedynie naszym czy­
telnikom'wynik spotkania piłkar­
skiego Polska — Norwegia Mecz; 
ten jak wiadomo nfżegraliśmy 3:1 
Pierwszy bo Wojnie f-tart naszej 
narodowej jedenastki nie przy­
niósł wiec laurów Dolskiemu fOOt- 
balowi.

Mecz przegraliśmy i to prze­
graliśmy z piżeciwiliKieto, który 
nie jest obecnie zbyt Wysoko no­
towany.

Śmiało można ptiWicdifiec. że 
nasze drużyny. Wyśtotfciąee' pod 
różnymi egidami w rofeii tto. zdo­
były sobie na grenie m-'edzvmiro- 
dowei Większo' uznanie, niż takie 
same 'występy dritżyti norweśkich.. 
których nota ■ bebe t>vło bardzo 
mało.

Niestety los . i tnsn rdżsm do hus- 
śie ïïifi fiśnłiśchnsł î . *ft aoneie 
porażek zenisaó mr.simt'" tiowa 
pozycje.

Nie jest to' włm'r w;e wffla
W Oslo przegràïiSteÿ głównie 

dlatego, ië tëjttëièfiiaitoi flaâl, 
mîind posiadania fitoWyto’iwegO 
talenfń pîîkarsfcisrjô’ i minie tiàj- 
lepszych swych chęci mogli grac 
tylko tak jak półtafię, jak się 
nauczyli W swych krabach. — A 
czy w odółe uczyli' się f fcży gfito 
potrafią?... (w węższym ocżyWK1--. 
cie tefią śłdvza znaćżento)',

* * * x

W pierwszych- chwilfich po' od­
zyskaniu riiepódlegtości' cieszyliś­
my sie właściwie vwç'”!kim co 

■ widzieliśmy na haàzvéh boiskach.
. Cieszyło nos, że gra sie coraz ’Ç 
niej, że mocze stoją na óbrez to 
wyższym n'oziomie. że Wylantorg' 
się coraz to nowi ntaiontowffiji 
gracze. I ten okres zadówóleriia 
trwał dość długo.

Pd śfifce&aći w roku uh; fePld 
i ir.upifoy ‘C",-'i::' ’ śiótfik" 
bez ótofiw;,' inoźemy wiptoiWiÓ 
nasz® drużynę #ért'.’Ç"eütacyjna, 
na nitóeźe fetiędzypaństwoWe..' ÏW- 
zuniCxwSniê móże bylb ńf.Wet śltfsz 
ne bb fóślj w ciągu 2 lat zrobi­
liśmy. takie zfiaczne postępy, w 
w trżóćim rokit bedzie jesżtid ro­
piej.

I tńtaj ikwfi błąd. Lepïët fih'SÎ 
piłkarze grać nie b'ćda. bó n’ś 
mogą. Ążoloy grać dęłrrzś, trzeba, 
nauczyć' się giy.tfzeba nrżćjśó' Óo'-- 
bra sSliok1; obóz tbfze£żkór|eńiowy- 
trzebŚ źbybzndć śto z kfifirrtś śy- 
stemeto. d tego v?’tośn->ó fia- 
szym. piłkSrzoin brak. Zaobserwo­
waliśmy to już na meczach o 
wejście do ekstraklasy.

To samo-było.w Óslo. Nasi gra 
'cze grrlś Włfiściwte fiirfto i'ako 
■jedp&ifa. to to’ze .z&pótoytoi rne 
było już jednak mowÿ. Jako dru­
żyna repr.. Polski grała bez sy- 
stemti. .Ma fiużra”, każdy nâ 
własną rękę.

Do prźćfwy Ńorwćjtowle filbno 
przewagi nie potrafili się jakoś 
nolapéê w fidszyćłl sldbżćfi sko­
nach. Sańd phste-c'-mla 'S*-

' stem« 'gry vzszczêï>iaàagô toi już 
od roku przez zagranicznych jfć- 
neróW fito potrafili ńts roż^yżć 
£ wviïili fcyi Mèzblænkdwy,

Syjttófcja dtogto śtoJżńie J>'o 
zmiafiie bćisl:.. Bô'iàty zâgfali 
■wprawdzie w drto/iej OOl.-wie 
spotkania tiliżb ïëjyiéj atiiżelf W 
^ierWśżej, ^ëszciëÿSttii titisî gra­
cze îfiîéjovtoil szćtoćj lâdr.yth fia 
wet dla Widźą akćjl,. ale .Wszÿstko 
to • było ifiit/toWiźOWśfife, nie 
przetnyśiafie' i dldlfaijo in.ë zawsze 
znachodżiło zrozumienie Wśród 
współ^aitóćifóW à w kóflsekWótl-' 
cji ńife 'dało efëldSW brainko- 
wych. Wffićż pfzèclWfifi ŁiStOria 
miała riiifejśfcfi w fitttźyłlifi rititWe- 
skiej: kilkâ, tidańyćfi dôb'rzé wy­
uczonych przez tfetïèfô'w jfoćią^- 
nięć potrafiło zadecydować o wy 
niku spotkania.

Przegraliśmy 1:3 niimb, że za­
sadniczo hia fe^łó' w âitiif&îe 
przeciwnika ÿra'tzf, fciôrfëf nasi 
piłkatzS tiŚtępóWaliljy indywi­
dualnymi umiejętnościami. kon­
dycją czy techniką, — W Ostoj 
przy wyrównanych umiejętnoś­
ciach obydwu drużyn zadecydo­
wał ifepśży syśtoffi a właściwie 
tylko sySlëffi, łjdyi fiasza Sifityna 
nie fifiałń goł w ógól&

ZAWIÓDŁ ÎÈ®... KM; >ZÈN
Inna rzecz, żo ha jbókOriariie 

Norwegów w Oslo stać było na­
wet naszych „Wirtuozów’' piłki 
nożnej, że sztuki tej dokonałaby j

drużyna
o awans

najlepszą

tnoże nawet niejedna 
krajowa, która walczy 
iio ekstraklasy.

ftepr, Polskj nie była 
jedenastką, na' jaką stać obecnie
dolskie piłkafstwo. Już mecze 
repr. PZPN — Sofia j mecze. Kra­
ków — Sofia i Śląsk — Sofia 
przekonały aas o tym, że kpt. • 
hZPTl nie ma szczęśliwej ręki i 
przy zestawieniu reprezentacji, 
kiśtoje się nie wiadomo czym.

W Oslo nie ' udał' się inu tym 
fazęw atak.

. Ażbby drużyna wygrała mecz 
âtak toüsi strzelać : to strzelać du 
io. W méczù z Norwegami aby 
tiii&ii trafiła do sialfcj naszego 
nrzaciwńifia' potrzeba feyïo,.. stoz'à 
iü pbriiiKńiiia isbibûskîeÿti. Â- 
tak repr. :₽ofefcî nie Mógł tè| sźlir 
fej- dókonać-

Przećf meczem dziwiliśmy 
śfą ńiećo . zachwytem prasy 

• - wàrsiâwfkrej ' trąd wspaniałą
grą śfodkcwećio hąpaSthrta ■ 
Warszewskie; Fotonii — Swi. 
ć^rza. Gracza tego znamy ' ja. 
kó jiiłfearża h’ieprzëciptnëtjtf,. 
alś hasżyfń żuatóćrri fiie tiddst- 
jącetjo sto. jésiczë cło iëp'f, 
państwowej. Kpt. PZPfej hwlë- l 
rżyi „na' StoWó", dał zdśii-
gèfowaé warsźawskfin znaW-
cdip piłki noznèj i. Swićarzowi’ 
powierzył ftajbardziej odpo- 
wiédZtâïùa 'pozycję W tejir je 
flefićfsjćć. ' feiś sćiiarśkteryżowa 
ńfe g’fÿ dfjfeâfzâ fëjôfifî Wÿ- 
śtorćży źddfiie, ż’ó był óto fiiîj- 
śtóbśzym ÿt^ciëiti üiêcïü. i jê- 
trïti ZâWÉzifeÊZàé 
słabszą niż normalrtió nftiiStę" 
Butna, Smóiski i Cieślik.

Zarżttća Śię ÈainSrïfC'Wr pa- 
x. ■ trtotyztń dźfćłrfićóWy,- Sto jesz 

ćze bardziej jasktaWe barwy 
przybrał oh tjdzis irrdziej. Nie 
mamy miejśta tia ptzytofcze: 
nie gtosów*  , prasy, warszaw­
skiej o składzie repr, j’oiskt. ■ 
na mecz z NSrWĆgią, na' ćlWa 
tygodnie przed meczem.

S^łóty jSdfiak fe. tàêkâWÿÉl' 
i. chatófcteiyśtyćżHym ZestâWrè 
nie jćir i sè'ôïripl'êiô'Wfii'â (<5à 

dti Słowa ' Pctoćśżećii 
iiëbjo). Widzielibyśmy Wów- 
czà's jak ńa dłoni, że umiarem 
i bezstronnością warszawscy 
dziennikarze sportowi nie 
grzeszą. — Czego to ńie czyta 
liśińy w biśtoacłi wdłstoii'-' 
skich pod adresem kpt. 'PZPN.

Ctiià toćńidl ptasć stolicy 
do'm'âtjafS Się udżiaib w repr. 
Polski Swicarza,. dalej . Ocli- 

° mailskregO; MordarSkiegó, Wa 
śki, pottiiti Szczùrfea, Btźo- 
zo'Wsfeiégc, Sïtlarza a nawet 
MariïsZkièv/itzà. wytykając 
błędy zawodników wyznacżo- 
nych do repr. spoża Warsźa-

* WY'

dobfti' prasa
w Norwegii

OSLO. Pifearze nasi otrzyntóli W 
prasie norweskiej na ogól b. dobre 
recenzje. Więkśzóść pism codzien­
nych w swych dodatkach śp'6'fio- 
wycfi twieidzi, że Pojący zaśiużyii 
nawet, tia WyHik remisówy. Z gro­
dzy jśMśkićh nOjfcatdżtoj fiódótel 
ślę i-lorwegfcte Gracz i terpah.

-Ó--
Przyjęcie jakie zgotowali Ndfwfe- 

"gowie Polakom w Oslo • było bardzo 
serdeczne:. Gfiśi>óda'rzfe teśto/d-zyli 
piłićarzom naszym rńaksifetrtn roz­
rywek. Najprzyjemniejsza z nich, 
była wyćiećzkśi na. słynną*  śkóćżńie 
narciarską w '-lofłaefikólćfi firaz 
ćfwugódzifirty b'óby! w tefitfżb, 
gdźie. ucźesttiicy ekitledytjl PZPŃ 
bajfeilf się dló‘sićoriale mimo ńieźna- 
jćfhości j^źyirS hófweśkiejjo.

i/iećż rewdnżówy Гliska — Ńor- 
we'fciii w pilće nożnej odbędzie się. 
w roku przyszłym w Warszawie 
tiajbrawdópodóbtóćj w rfiieśląte' 
wtześńlii.

Przedstawiciele PZPŃ-u i Nor-

poziomie, 'flał z 
na co . go było

samego powie-

EST W: S
€
Swicarz był najsłabszym gra­

czem drużyny. ale słaba jego gra 
nie była dla’ nas niespodzianką. 
Bardziej przykrą była niesżczegól 
na forma dotychczas zawsze nie­
zawodnego drugiego repr. stolicy 
Szczepaniaka,

W ataku jedynie Gracz zasłu­
żył Ra pochwałę.

Gracz zagrał na 
siebie wszystko 
stać.

Nié można . tego 
dzieć o Cieśliktę. który miał sze­
reg świetnych momentów, ale \v 
sunnie zagrał poniżej normalnych 
możliwości i był jakiś dziwnie o- 
spały.

Obydwa; skrzydłowi SfflóiSki i 
fiśrail wypadli o wiele gorZfe.f niż 
w meczach krajowych. Barana 
zwyklistny ' zawsze widzieć, gdy 
jak huragan przechodzi z piłką 
przez linie defensywne przeciwni 
fes i strzela wspaniałe bramki.- 
Nie udało mu się to w ■ Oslo, 
gdzie pomocnicy i obrońcy potrą 
fili skutecznie naszego prawo 
Skrzydłowego zastopować. Smoli 
śkj był mało zatrudniony w kil-

wyellttlii4' wały WMKS

do ©ii '
J iłlć ttźyśfcuje cfi; fife 
t tetart) tti ftzićje ślę ńa fićriśtotf,- 
t W iftoćżt! fe Garti&ittili toffi ćjafićl 

kdtowiccy byli do przerwy drUźyitą. 
bezapelacyjnie, lepszą i. przy więk­
szym szczęściu i „przytomnej gło- 
tofe” fi; ałWaćża Ź tofhśłtoyiśy toS 
gli prowadżto £0 nąjffifiićj iŚffiieą 
3 tramefc. bo prżWwie od 5 toftotę 
ty, póćżąwśzjj, iażdy nietosi. atak 
G.-.rbarni { strzał oddany, na bram­
kę gfiś^odilrźy kbficz'yt się fiitoftilfą. 
fear&atfiia irsifeia; W tyto Skfęśię 
pi-żeto^-^ę,' Me tyi^ftsżą Sflizdn 
WMifeS ńiertośzej -.fi'totoii’ie Sććzto 

IV óśftoffitólf y?j-
dzieilśmy kijka ładnych i . dokład­
ny óh przyziemnych zagrań lev/ej 
stbony ata’to . i fiytó' ić
wszystko, ćó’. .pąfiótóć; śłę tooS.ip ’ 
ły& ttiediti sSoÓ*  ńfiŚlićzńOśoi. ,RSŚz- 
ta. ritids H. ciSsiitiii

(tyti jtiz ti-aflyćjąjt 
iilk fitiiititił&idy WlWltS-if pół! btiti-tti- 
kąl przeciwnika. Beznadnćjiiyto tyl 
i-ńWfiież teiiiłifctti-
tó\y Rosa mi ’ pozycji . brśmterż®- 
(Śohik i mewtodótoyjćh p’WodAw 
rifś' żjaWIł się ■W śza!toi pfztod toć- 
ćżeto). tofeS ttośćil 6 itfaffiślf,-- z k-tó- 
iych 5, a co najmniej 4 były do o- 
bfony dla przeciętriego bramkarza 
ż to.rawdżiw.ego zdafźeffia”;

w G^rterni najleiisżyni ■ gź-aeżĆto ■ 
tiyi NoMU, 'kłSiy byt ćSWtosż fitłj- 
lepszym graczem na boisku.

Dtużyrfy wystąpiły w następują- 
cyćif Składach: Ws&Ś: te-
łużfiy, tłfifla. Nifetoczyk;. teos, Krafi- 
ze. Bijćla, Hartwig, Mydłówiecki, 
Wróbel, Placek. GARBARNIA-: Ja- 
ktibii. ifyrnoWfej; Źiśfe,, (sSiticki, 
fiaśićwitź, iiąitoifiśiti,-’ Sfąjbrafi Śó- 
fefe. i^8wlćik', fididćźy, f§naćżaK. ' . 

|Bgf ł.I

GGIKS KATÓWiĆE FRZbÓRAL 
Ż i;3 (i-.W

KafftWicę; W ftfedżieię rozegrany 
został W Katowićacb mecz o wej­
ście tło ekśfrdfetóśy y< griipie Ill-ej 
pomiędzy WE1KS Katowice ą ferą- 
fcówęfeą Garbarnią; Mec:: miał dla 
obydwu drużyn decydttjste żfiaćze- 
nie', gdyż dbtydcrwaf tt ich szansach 
da awans do przyszłorocznej łfg-i.
f: wy^tSła W ŚtosttrikS 

6:1 mimo, że do przerwy pfoWa&ili 
milicjanci 1:0, i ptetosżś yfiłoWŚ 
spótkaifc .wsbWwatt rciżćj fta to 
że zwy cięciwą (fiftieśie WMKŚ;

ŹŚramki dla Garbarni zifebyli; 
igriaćżafe 2, liafeóćży i i bdWaił 2 
did Wróbel. ś-tete £. Gid-.
wacż ż daroslŚWiÓ toźnadżiejriy 
Widzów 2000.

Dość licżfito ptzybyr te fetowi? 
kibićć Gaśrfiarfif twtoriilźifi i® ffie- 
czii że- z WMKS-em grały . ŚWis 
Garbarnie: do przerwy ił-kiaś<№a 
drużyna -- fifi fifźćłyfió ilititi&źiyfii, 
mająca 25-letnią tradycję W polskim 
piłkarstwię ligowa thltiba ŁfidWr- 
nowa.

łSly ofeerwując gfi® jćfSfcćWiSfi nić 
mogliśmy jednak nawet w okresie 
kiedy strzelili 6 bćamćfc, dopatrzeć 
się u nich j gid ćhkol wiek Wslófóto. 
zasługujących fia Śpećjalfife podkre­
ślenie. Nie ulega wątp] tiwolći ze 
Garbarnia gra lepiej od Tęczy z' 
Kićle i że najprawdopetebtfiej ti- 
Wahs do ekstraklasy nić żśjłtefilo- 
fiy,‘ ale nie znaczy to. aby wynik 
Katówieki uważany być mógł za sy- 
rohitti ietiżśatiśti łcrtav tliśsiłiisińż 
Polski.

4ak się dziwnie WitteŚ-dWi wie 
rfźie w tćzjfćywfeaćii, &

KralłÓW (tći. ivL) donosiliśmy 
śwfego czasu bólski ZwUjzeii Fiłlći 
RęĆżtićj rdzbiśfii fełtiibtiditiii dti 
Okręgów . w śfitawie Wyfiów-iedzfe- 
nia1 śię : ćartfi.śfiie fitjyó'rżefi‘ia ligi 
koszykowej-. Teifilitl. ćetorefidum' ti- 
plywał z ilai&tii 15 bfri.

weskiego Żwiążkii Pitki Ńóżfiej db- 
śżli do przekonania, że kohiśildy 
fićdslto' tióTWeśiie w piłce fiózńej 
śą zbyt słabe. Ponieważ f-efirezefi- 
tujemy w Europie mniej więbej łefi 
sanb tobziptri, spotkania Polska' — 
Wofwęgia ódbywać się będą rok-, 
rocznie, śtahowiąc tym ' sSrfiySi 
SfirawJdzlań postępów piłlłarzy PbL 
ski j Norwegii.

Y ST EM! W OSLO?
. ■ ■ ‘ \ \

ku nielicznych momentach wy­
kazał, ■ ?e nie bard-zp wiedział co 
zrobić z piłką. ' ' ■

Zadowolić mogła linia pomocy, 
W której brylował Parpan.

Pafpan trźyifiał się kufćzówo 
tyłów i grał rolę trzeciego obroń­
cy, ' co iniałó śwojąi ■ dobrą śtfórię, 
ponieważ Norwegowie niebezpiecz 
tlie atakowali. Z drugiej znów 
strony ćierfiiał ha tym nasz atak. 
Po przerwie Paipan wystmad się 
tlO przodu i zasilał piątkę ataku 
świetnymi plikami,, fetóre' .jc-dnak 
jbo Więkśzej części były ziflairrio'- 
wane. — Obok Parpana wyróżnić 
ndleży pracowitego, wszędobyl­
skiego, przytomnego Jabłońskiego, 
który był prawdziwym filarem 
drużyiiy i strzelcem jedynej ho­
norowe? Srarrifei.

Do tej dwójki krakowskiej do- .’ 
stosował' -sie doskonale niezawod­
ni) Broin w bfarfice. o'brtiftie 
Flimek t»y" tvm rsżeiri flfiżó ićpśzy 
Ód Sżćzćpsnfekh, fctóryj zWtokńl 
przy wkraczaniu ' w hfećjd i ky? 
bardzo powołńy Szteepianiak wy­
raźnie nie miał. dnia.

Do omówiebia fjOzostals jaszcze 
pozycja lewego pomocnika. Każ- 
mierczak z poznańskie 1 Wa -i v ńie 
czuł się zbyt dobrzó' ń’a toj bó'-

, '

Dotyćheżaś 5 okręgów nadesłało 
ędbowićdźi. Wszystkie śą pô'zytÿw- 
rie; t. j. za. ùweiiëÿiëtti 1‘gi koszy- 
kowej. Za, ligą gjósdwały: Często­
chowa, Gdansk, Lublin, Śląsk (Rä- 
dom wśtrżyrifal się wprawdzie fici 
głosowagfa', według statutu'

głos wśttzymttjąCy ürÿâzSfiy jęśt 
jednak Èrâfe- jćśźćżć tytko
gldsöw Wä'tozawy, bbzfiSfiią f Йга-, 
koivà'; itiëië ÜS będą za ïifd-

,W jyynfktł r-Oióiełidii.tH jtiź ii/ je'- 
siejf, irklziefiiy mieli pierwsze fóż- 

— nr:■■*' '10 koszykowej.a,, .i-.j.-j,,,:,,, .... .. в

Kraków (tel.) W. nie’fizitls ofiby 
ło si(j w Krâk-bwi’e ieàiâtilb deië- 
gątóW PZHL. .

Ôbàéëtiië ätlräWÖitlänie i öfiräd 
-•-..'.may ż brakli miejsce W fitf- 
tterzS ClWtltfK.O^yS;

Na zebraniu reprezentowane

I

Flanek ï 01

dans pod nogi nray/oskrzydłóKte-

życji, alé wypadl lepiej niż Dilek, 
na którego go zmieniono Filek 
iTmsia) do' każdej piłki idącej na 
lewą nogę specjalnie sie usta­
wiać, przez co często tracił piłkę, 
albo ją niedokładnie podawał.

óra sama nie bi/tó zbyt cieka­
wa. Polacy w pierwszych mo­
mentach grali ź wyraźna tremd. 
Wyczuć można było na naszej тё- 

’prezentacji pewnego rodzaju oba- 
Wę, aby nie dać sie zaskoczyć 
przeciwnikowi i nie' titracić wÿt 
wielu bramek. P.rzv takich oko- 

' licznościaeh nie było' natttńńlnie 
mowy o jakichkolwiek przemyśla 
nych akcjach. Przewag© mięli ra­
czej Norwegowie, aczkolwiek że 

•sporâdyëznÿCh ■Wypadków naszych 
napastników i my mogliśmy 
zdoteć b'räriikj ńp’. w 3 tńift.- ййу 
brfmkarz ndrweśki wt/jjfiSćił 
strzał Cieślika i w zamieszaniu 
nie rtà&lti o mało eo bramka. W 
pierwszej połowie szereg Okazji 
do wykazania swojej wysöktoj 
klasy miał Brom broniąc zav/sze 
przytomnie.

Pó przerwie Polacy zaczęli grę 
W ’tordzó'.dóte/tó śtfMi ftrżćry- 
Wajśte śie toż im raz lia ÿoie kar­
ne Norwegów. . Szereg zagrań 
È-aran — Gracz nosijo W sobie 
zarodek- bramki. Piękny strzał 
G-racźa, odbił się od notoźeczki,-

Nleśtoty mitoo naszêj przewagi 
bramki zS Obywali ÿorwégovXé.. 
I tak w 4- ifiiri.- po rzuéiê Wołiiyfii 
bitym . przez' Norwega Éryiihinse- 
ńa piłkę niepodrżtehie {>йе|Д1 
Flanek i odbiï. tak nieszczęśliwie, 
że poszła ona idealnie niemal pÖ- 
dana pod nogi ptaivoskrzydläiv^- 
èci tjrzeeifimikfiwi Ąrfieśena. któ­
ry badał skośpy niemożliwy , ÇB 
obrony nota berie bardzo ptokriy 
strzał, tto którym piłka ńgrzezła 
w sjirtce.

Mima utraty bramki drtfżyns 
nasza ńie pesząc si© fitakoWaïâ 
nadal, mając szereg szans na zdo­
bycie wyróWńańiaj

Ntostety tKzecltefîçy' ńaii itoÓW 
mieli wiećSJ śźctośSm .W 8 ®fi; 
moffifeńt ńiónwagi; Ê'ilèk f Èra- 
nek pożoktatodf nięhóżńtocżfiegci 
Arń-ońsfintt bez tofieki. ą ień W- 
ког^йЙкЖ’/. fc‘Ж btfzÿnSÿbîtf 
piłki .zfiSv? iti&iöivsi ÿÿ ŚlstćÓ 
potÿfeëj brŚŚiff;

Näßiä Srńżyna przewago w sy­
tuacjach podbramkowych potrafi­
ła zśmkńać w’ dobrym jèAil&ië 
t?jiito nlnśtitiktt. ttarâctSw 8:1. 
Goènndat’zjs fitofri'fiïl być baćdżto'? 
śkritećŚ! 1 w 3Ś tri. frizfe swfiitoitó 
ńajfejożego ttrdtiiś 
żśobńii (iiè&k îitâiifiit).
ły śtózaf fiddańy ńmćż łlótońęafi 
zmtr.s’î Öröraä Я§ 'crézâ'fiéiâcyirifer 
kanitiitocjl, . . . ..........

Wydawało się, ze źe stadionu W 
tî-sld żejdztefńy bfifconafii dó ,,Ó’’; 
W ostatniej dosłownie jednak mi­
nucie udało sie bramkarza nor- 
wfefeftoofiö. któfy -W dratoem wń? 
śbkiej Itlàsy żmitsid do kańitiSacji.

W 44 ïriâi. sé’tfcia dńfeki Öfekow 
fió‘dyktp.i#ai fS.it wfitóy w. stótoto 
bramki norweskiej- Rzut egze­
kwował Smolski. Po zamieszaniu 
podbramkowym którego nasi na- 
ftostóiey nie fimiafili wykorzystać 
fiilkä zÖälaz'ta sie w okolicach po 
la karnego, gdzie’ przejął ją Ja­
błoński i silnym strzałem posłał 
d<ÿ stWi. Wyń'S 3:1 ustalony 
wièo źć/śtał W tiśtatniej minucie 
gry-

■ Meczówi przyglateło sie 55.008 
Wrdźdte Śęazid Ö.rkfiW bÿl ófeió- 
ktyWflytn dtbiteiri. fel.óifii w rów­
nej fiiiê'rzë . p'ntrafii zddô’ttrôlîfi' 
b'b'yd wi ë dr fi ż yfiy.
“ .....

ШИЕ HOKtISTOW
były Wézfêtkiè ôfcrëgl zä Wyjąt­
kiem' Poznàfiiâ. PÏIWr v/ydeiego- 
#й epefcjaiüéyo ętzOdśtaWiei-eid 

' i asp,- Łafiińsktogo';
ŻeBrafflę ibeżytó Ślę w jtodfito- 

édhëj i teiiiiwëj afci-ô'siëfiè.

Śląsk-KrakAw
w fekkoat!«tyce

Wyniki techniczne:
309 m.: 1) Buliżanka (Kr) 2,31,4, 

nowy rekord okręgu, krakowskiego, 
2) Wasilewska (Śl.) 2,34, (rekord ży­
ciowy),. 3) Grabcżyńska (Śl) 2,37,2, 4) 
WolfóWna (Śl) Ż’,37,6 (rekord życio­
wy).

Sztafeta 4x100: 1) Kraków (Le- 
gutko, Perczyk, . Bildziukiewicz, 
Gorzkowska) — 54,1 sek., 2) Śląsk: 
(WieezOrkóWńa^ Wąjsówńa, pifrzan 
fea, llejducka) — 54,4.

Kula: 1) Cieślewicz (Kr) 11,53, (no 
w# rekord okręgu), 2) Bregulanka 
(Si) 10,77, 3) Szędzielorżówna (Śl) 
10,49 m., 4) Klimowska (Kr) 9,12 m.

Dysk: 1) Cieślewicz (Kr) 33,67, 2) 
byrdżlańka (Śl) 2&,47, '3j B^egulan- 
ka (Śl). 4) Kóńtoówna (Kr)'.

OśżćW: 1) Śżtoidźtotorzóryiia
(śi) s:i,c-o. 2j k-limmyślm (Kr) 3’0,34 
m„ 3) Cieśiewićż jUfij ŹO fii., 4j 
Bregtilanka 27,64 żh.

Skok wzwyż: 1) Borowiec (Kr) 
140 ćm.-,- (wyrów’ń'aŚy fekóhd krakov.' 
ski), Ś) Perćzyk jkri ćm.,- §)'
Pańkówńh (Śl) 135, 4) Wafs'6'wń'a 13(1.

Skok w’ dSl: i) Lbgtiiitći (fe) 486 
cm., 2) Wajśóyyńa 375 Cm., 3) Gębo 
lisówna 453 c.m„ 4) Bildziukiewicz 
446 ćm.-

KONKURENCJE MĘSKIE:
109 m.: 1) Kiśżlto (ŚI) 11.4, §) pia­

skowy (Kr) 11.5, 3) Gfrilćr (SI) 11,6. 
4) WyjaSfiiał (Kr) 11.7;

400 m.: 1) Rzeźniczf-fe IŚtj 54,'(i®,- 2) 
Wideł (teł 54,-1, 3) Fsbtofi (SI) 54,1, 
4) Stadnik (Kr).5Ś,3 Sek. Niespór 
dzianką tyła porażka j’Z;Ćleta.,

1500 m.: D Zarżał (Śb 4.^,2, 2) 
Niemczyk (Kri 4,24: 3) S.-ą ińartóWski 
(Kr) 4.27. 4) Sftśó (SI) 4.27,5.

5,000 Kr.: 1) tetefi (te) 16.1.5,'5, 2) 
Więcek (Kri. 16.17, 3) Sitki) (Si) 16,20
4) -Zaprzał (Śl) 17.02. / .

lid płłrftf: li Yófefćfter (Śl) 18 ete 
2) cetnarski- (Kr) 18.6. ?,) Sękowski 
(kr) ŚW 4» Cłiffiići (Śi).

Ifeitfó: ,lj Śląsk: teśzte; toirtier,- 
Bafilśfi; Śżżiridśżek-j 2fj teś^Aili 
4^;

Śitóeló i) teśkńw:
(-fitidfeii, ^yj&śfiiał; Bfa.toW; Wf-

tefe « teąśfei «j
ćfctoc ftej • , Wńficfett (śii
i2,40‘, H Stowr4 (kr) ikfi;

by sit: i) Praski (Śi) 4? Si. N?Ś- 
bfefleć ftofj 4O;i7. gj śmyW fśij 
37,'iź; 4) §iw#7tej 36,>i§.

iy .Ghtoiei . (Si) łj 
'Śżśrtdż-eierź (Śl) 48.7?i. Ś śłtoyife 

4(;,t3. 4i W (Kfii ti.27.
liiloł: ij ićfićfil (śiy 4-j.s 2’y teto- 

/feel (Śl) 33.-to,■ 3y Ja-ń=ki (Śry
4y g?ó'toi'fe (Kr)' 3S.37.

Śitoit <v fial: 1) kiśzfeb (Śl) §.54, 
2) Sk&wma CKr) 6.30. 37 Ś—tndsżek 
(Śl) 6,15, ttt fchojfiffi (tet §№.

Skok wzwyż: 1) Setokow^z (Kr) 
. 1,70, 2? Śfcąfihfią (Ki)' i,In. 3) tezś- 

siok (śl) 1 65, 4) Gawlićmk (śl) 1,60.
Tyczfe: ^tofiSnĆzyk ' /kto S-.ćS, ?.) 

Majcherczyi: (Śl) 3.30‘, to y-ondzie- 
lorz (Sb 3,?Ó’. A Stoto; - 3JÓ.

POLONIA — \tłsi‘A 
(dókfeńczenie ze śto'6'hy i-S/è.lj 

W Polonii Borućz tiré zb'yt. yziélâ' 
okszji âo ivyfeàza'hto sWójćj feïa'éy, 
Dwa ślfżały jednàit jś.feie óbrótiii 
wskazują, że znajduje ,śłę w aS- 
brej fórffiie. — Jego vis à Vis Jù 
ro'wicz ż Wisły, toïà'î feilkafefoc fà'zy 
więcej roboty bowtom ajàfc P61ÔÀ11 
w ei^ii całego met'zïf oddaj dżłę- 
Siątki groźnych sto'z'filô’w, fetorë filé 
przeważały szali żwyćięsjwśi dia 
Polbttii tylko dzięki do’sfeô'na'lej tor 
łn.ie Wykazanej przez d/ifówicża. 
'fe-a'rdzfi ’dobrze zagrał Szçz'ép'ânîai 
ćzćgo nie można powiedzieć, ó' dfti 
girh reprezentacyjnym' óbfóirćti 
Flanku z Wisły. W pomocy wyróż- 
fiij śie w Èbloffli wótośź felfify càï 
kowicie ufhćft/ćfiófr.ił tifticza po- 
zbàWiajijè' w ten śp&śćii Śtąfe wł- 
śiy ,,ih‘6j8ffi’;. Èfzôzô’w’sliî grajâ’cy 
fia bócżfićj fiótfićićy 'byi jąćżfiikiefti 
między alafeferfi, a ob'rôn'a. W â'toli'fi 
śłabićj niż ślć spodziewanó zagraj 
Swicarz..

ŃdtÓfiliśsł dóśfeófiSfe totrfię wy- 
kazà'l .toźfiićfei fflńjąć wsphfiiają' 
kondycję -i gïoznÿ śirzał. W sió- 
sunkti do óśrafhićb' śpótitoń' fiofifâ- 

ślć F-ù’Ta'fz. — Źe śićfzy'di'6- 
Wÿch lepwnj. hyl fićHłfidńśid fflis 
riró ,7.p titiieti ziłiiiszGfłj
był zćjść z feSiśto: fiólónia ^rająĆ 
nawet w ćlzifiśiątkę mîà'lâ jednak 
fifizeWafe.-

Wisła poza Jurewiczem nie miała 
zbyt sitoyćb fifiMćtóW. Nie Widać 
fcÿlo w drużynie z’jjfâfiia a Mero- 
Wfiilł śtakli Rditof 6143281 śfS iylkfi 
indywidtiąiistą.

feędzla Ètto był niezdecydowany 
: przez swoje decyzje zfiiekształeił 
wyriife tocwâfiià. ^ubiićżńośei okó 
ło 20.000.

wił
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Łnndyn. Za tydzień rozpoczy­
nają się w Wimbledonie indy­
widualne mistrzostwa świata w 
tenisie. Ogółem zgłoszono 235 za­
wodników do gier pojedyńczyeh 
panów, co. stanowi rekord-w W- 
storii turnieju. Obecnie kierow­
nictwo zawodów poddaję selek­
cji zgłoszonych kandydatów, z 
których 70 już odpadło, gdyż 
wykazali poziom gry zbyt słaby, 
jak na turniej tej klasy, (gą to 
tenisiści angielscy, przyp. Red.)

Ostatecznie tylko 128 graczy 
będzie dopuszczonych do rozgry­
wek.

Najsilniej prezentuje się Ame­
ryka z Kramerem, Brownem na 
czele.

W najsilniejszym składzie wy­
stępuje w Wimbledonie również. 
Australia, którą reprezentować 
będą Pails, Łong, Bromwich i 
Geofrey, Brown i inni. Dwaj

“-»W'

WomtI
TARNOVIA WIECZYSTA i BAB­

SKI FINAŁ KRAKOWSKIEJ, 
KL. A

Kraków (tel.) Sytuacja w mi­
strzostwach krakowskiej kl, A 
doznała już 
rozgrywkach

I

Ostatni zawodnicy grali już w 
bieżącym sezonie na kortach bry­
tyjskich, wykazując doskonałą 
formę. Obaj oni stanowią osobli­
wość turnieju wimbledońskiego, 
gdyż uderzają tak forhand 
i backb.and dwoma rękami.

Brown uderza z taką siłą, 
uważany 
tenisistę 
tężniejsze 
twierdzą, 
rewolucjonizuje w pewnym stop 
niu grę sprawiając przeciwni 
kom grającym , normalnie -dużo 
kłopotu t wymagając nowej 
techniki j taktyki. Gra dwuręcz­
na wymaga długoletniego tre­
ningu i gracze, którzy próbowali 
ostatnio za przykładem Austra­
lijczyków „grać” dwoma ręka­
mi. nie osiągnęli większych re 
zul tatów.

Małe szanse mają w tym roku 
Francuzi. W . ekipie Francji bra­
kować będzie nie tylko Petry, 
zeszłorocznego mistrza świata, 
ale i Marcel Bernarda .

Francuzi zastrzegli sobie je­
dnak prawo wysiania dodatko­
wych zawodników,. zależnie od 
wyniku meczu daviscupowego 
z Czechosłowacją, który zakoń­
czył się 15. bm.

Nie ulega wątpliwość: 
walkę o pierwsze miejsce 
grają między sobą tenisiści 
ryki i Australii

Do turnieju zgłosili się 
nież Tloczyśsfci i Spychała, je­
dnakże nie w barwach Polski. 
Polskę oficjaln-e reprezentują 
skonecki i Hebda.

jak

że 
za

> naj.po- 
Znawcy

jest powszechnie 
posiadającego 

uderzenie. ■ 
że „dwuręczny tenis"

ŁÓDŹ -- GLIWICE 3:4
■■ Gliwice. Na kortach Piasta w 
Gliwicach ódbyło się rewanżowe 
spotkanie tenisowe Gliwice — 
Łódź, Mecz wywołał wielkie za­
interesowanie i zakończył się po­
nownym zwycięstwem Gliwic w 
identycznym stosunku jak w Ło­
dzi.

Wyn'ki poszczególnych gier 
przedstawiają się następująco: 
Skonecki II (Ł) — Wojciechow­
ski, (Gl) 8:6, 6:4, Borowczak (Ł) +- 
Kołcz II (Gl) 6:4, 7:9, 0:6,

Pajchlowa, Borowczak (Ł) — 
Popławska, Wojciechowski (Gl) 
3:6, 6:4, 3:6, Skonecki II (Ł) —- 
Kołcz II (Gl) 3:6, ,3:6, B.orowczak 
— Wojciechowski (Gl) 6:2, 6:4,
PajchloWa — Popławska 1:6, 1:6, 
Borowczak', Skonecki (Ł) — Kołcz, 
Wojciechowski (Gl) 3:6, 6:4, 6:1,

NAFTA KROSNO — SOKÓŁ
RZESZÓW 5:3 (3:1)

Rzeszów. W ostatnim meczu 
mistrzostwo ' rzeszowskiej klasy 

z Krosna pokonała na 
Sokół Rzeszów

że
roze-
Ame-po czwartkowych 

wyjaśnienia. Mi­
strzami grup zostali definitywnie 
Tarnoyia, Wieczysta i Dąbski,.

Tak więc dwie drużyny krako w 
śkie j jedna prowincjonalna ubie 
gać v się będą o tytuł mistrza okrę 
gu oraz prawo reprezentowania 
Krakowa w dalszych rozgrywkach 
o wejście do ekstraklasy.

Spotkania finałowe rozpoczyna 
ją się już w poniedziałek 16 bm 
meczem Wieczysta — Dąbski. 
Dalsze rozgrywki potoczą się już, 
w szybkim tempie i 3-go lipca 
zostaną zakończone.

W ub, czwartek w meczach o 
mistrzostwo krakowskiej kl. A 
Mościce przegrały z Łagiewian- 
ką 2:3 a Dąbski pokonał Wolanię 
5:2 rozstrzygając tym samym sy 
tuację w grupie III-ciej. 
korzyść.
POIABAN NYMBUSG 
SZA GARBARNIĄ NA

W CZECHOSŁOWACJI
Kraków. SK POLABAŃ NYM- 

BURG zaprosił piłkarzy Garbarni 
Kraków na 2--3 mecze w Czecho 
ełowacji, O tlę drużynie, krakow­
skiej pozwolą na wyjazd wolne 
termipy skorzysta ona z zapro­
szenia,

BBTS RATUJE HONOR

na swoją

ZAPRA-
3 MECZE

rów-

o
A Nafta 
własnym boisku 
5:3 strzelając bramki przez Szmid 
ta 3 i Kozuba 2.

PIAST GLIWICE — LWOWIAN- 
KA OPOLE 3:0 (1:0)

Opole, .Ostatni mecz o mistrzo­
stwo klasy A rozegrał Piast w re­
zerwowym składzie j mimo to od­
niósł zwycięstwo na słabo grają­
cą Lwowianką.

Przedostatnia
mistrzostw ki

HĘ- .

Wl"

Będzin. Niedzielne rozgrywki o 
mistrzowstwo zaglębiowskiej klasy 
A dały następujące wyniki:
SARS1ACJA BRDKIN — RKS 

DŻIN 3:0 (1:0)
Będzin- W obeenośei 7 tys.

dzów Sarmacja pokonała po bardzo 
pięknej grze swojego lokalnego przę. 
ciwnika RKS Będzin w stosunku 
3:0.

Do przerwy RKS Będzin doirzy- 
mywał pola przeciwnikowi. Po zmia 
nie Sarmacja uzyskała przewagę, 
którą utrzymała do zakończenia gry 
Bramki dla Sarmacji zdobyli: Le­
wiński 2 i Prostacki jedną.
CZARNI SOSNOWIEC - KCKS 

CZELADŹ 3:1 (8:0)
Sosnowce. A7 Sosnowcu w obec 

pości 3 tys. wjdz.ów Czarni pokonali 
RCKS Czeladź 3:1 (0:0).

PIŁKABSTWA POLSKIEGO
VICTORIA (Pilzno)

BIELSKUzremisowana w
WIELKI SUKCES PIŁKARZY 

EBT8 BIELSKO.
Bielsko. (R) W rozegranym w ub. 

czwartek • meczu piłkarskim pomię­
dzy zawodową ligową drużyną cze 
ską Yictorią Pilzno a miejscowym 
BBTS-em olbrzymi sukces odnieśli 
gospodarze, uzyskując wynik remi­
sowy 3:3 (1:0) — jest to najlepszy 
wynik osiągnięty przez polskich 
piłkarzy w spotkaniu z Victorią i 
po porażce z zespołem śląskim Ku­
chu i teamu Cracóyią — Wisłą sta­
nowi on wielką niespodziankę.

Najzagorzalsi zwolennicy druży­
ny bielskiej nie liczyli się przed rr.e 
czem z możliwością jakiegokolwiek 
sukcesu; spotkanie jednak w któ­
rym problem stanowić mielą ilość 
bramek strzelonych przez Victorię 
omal, że nie przyniosło zwycięstwa 
Polakom. Gdyby bielszczanie mieli 
odrobinę więcej szczęścia ą Janik 
w bramce czuł się pewniej—BBTS 
odesłałby na pewno Victorię ? po­
rażką dó domu

Czesi byii wprawdzie przemęcze­
ni ciężkimi meczami w Chorzowję 
i Krakowie tym nie mniej bjelsseza 
nie mogą być z rezultatu osiągnię­
tego przez BBTS naprawdę dumni.

Już pierwsza połowa meczu roz­
wiała obawy, że Iictoria rozgromi 
bielsżczan w dwucyfrowym stosun 
ku.

BBTS dzięki sąąiopej ambicji i 
zespołowej grze potrafił nie tylko 
grać jak równy z równym, ale na­
wet zielska przeważał. W tym okre­
sie gospodarze mieli okazję do zdo 
bycia kilku bramek. Bramkarz cze 
ski Folta doskonałymi paradami W 
chronił Czechów od porażki. Prawa 
dzenie zdobył z ostrego strzału Ma­
lina.

Druga połowa gry przynosi miej 
SCOWym drugą bramkę również ze 
strzału Maliny- To okresie 20 rpinu 
tpwej przewagi Czechów, w której 
zdobyli oni 3 bramki przez Karę- 
sza, gospodarze ponownie przejęli 
inicjatywę w swoje ręce. Wyrówna 
nie padło na dziesięć minut przed 
końcem gry ze strzału Matiasa, któ 
r.y umiejętnie wykorzystał podanie 
dośrodkowe Foryszewskiego

Na specjalne wyróżnienie w dru 
żynie gości zasłużył,bramkarz Folia 
oraz skrzydłowy Valek. Drużyna 
miejscowych zagrała we wszyst­
kich liniach bardzo dobrze, słabszy 
był jedynie bramkarz Janik, który 
zawinił dwie bramki.

Zainteresowanie zawodami pomi­
mo dnia powszedniego i niepewnej 
pogody bardzo duże. Sędziował bar 
dzo dobrze Wisiński (Żywiec).

Meczem w Bielsku zakończyli Cze 
si swoje tournee PO Polsce. Nocą 
opuścili oni Bielsko udając się w 
drogę powrotną do Czechosłowacji.

A
RKS

RKS

Po

ŁECHIA MYSŁOWICKA BWS 
HKS SZOPIENICE 11:3

Mysłowice. W obecności po­
nad 2.000 widzów rozegrane zo­
stało w Mysłowicach towarzy­
skie spotkanie, bokserskie mię­
dzy wyże i wym. drużynami za­
kończone wysokim zwycię­
stwem bokserów mysłowickich 
w stosunku 11:3.

Poszczególne walki stały na 
wysokim poziomie i dostarczyły 
licznie znromadżGnei publiczno­
ści wiele emocyi.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Lechii):

W wadze muszej: Pietrzyca 
w y p u n k t o w a ł W a gro d z i ka,

W wadze koguciej: Brzeziński 
zwyciężył na punkty Chytrka.

W wadze piórkowej: Hanf 
zwyciężył w drugiej rundzie 
Pieca.

W wadze lekkiej: Brekler po 
konał Cegląrka.

W wadze uółśredniei: Soko­
łowski zwyciężył przez dyskwa. 
lifikację w drugiej rundzie, z 
Plewniokiem.

W wadze średniej: Musialik 
zremisował z Trzewiczkiem.

W wadze półciężkiej: Kozioł 
uległ Labrydze.

Sędziował w ringu ob Pytręk 
na punkty: ob. Klapsia.

ZWM ŁAZISKA G. - AKS 
MIKOŁÓW. 3:3 (1:0)

Łaziska. meczu o mistrzo 
siwo klasy‘B gospodarze, uzyska 
li 'cenny punkt w moczu z am­
bitnie grająeym zespołem gości. 
Wszystkie trzy bramki dla Ła­
zisk strzelił Turczyk dlą ARS-u 
bramki zdobyli. Hajok dwie i 
Skupnik 1.niedziela 

w Zagłębiu 
GRODZIEC — RKS ZAGŁĘ­

BIE 5:1 (2:1)
CYKLON — RKS PŁOMIEŃ 

3:2 (1:1) 
ostatniej niedzieli tabela Zagl.

Klasy A przedstawia się 
jąso:
1) Sarmącja
2) RKS Czarni
3) RCKS Ćzelądż 
1) RKS Będzin 
5) RKS Zagłębie 
0) RKS Płomień
7) AKS Niwka
8) RKS ,Grodziec 
8) RKS Cyklon

następu-

15
10
16
15
15
15
15
15
15

24
13
17
17
1-5
13
11
10
10

br. odbędą 
im, ś. p. 
i w zwią:-

54:20 
48:34 
37:37 
45:37. 
32:33 
34:50 
24'40 
34:43 
29:45

Z.O.E.P.N. KOMUNIKUJE
Będzin. Zągłębiowski Okręgo 

wy Związek Piłki Nożnej w- Bę­
dzinie w swym komunikacie nad­
zwyczajnym podaje:

Dnia SI i aśczerwca 
gię ?awodv o nuęhąr 
Bluszcza Mieczysława
ku z tym ńrzesuwa się wyznaczo­
ne na ten dzień zawody mistrzów 
gkie jak następuje: klasa A z'dnia 
22 bm. na 29 bm. klasą B z 
dnia 22 na 6 lipca.

Zakazuje się urządzania jakich 
kolwick zawodów? piłkarskich na 
terenie powiatu będzińskiego i m. 
Sosnowca w dniach 21‘i'23 bpi.

Zawody o mistrzostwo junio­
rów RKS „Będzin15 - ..RCKS” 
przesuwa się z dnia 2,1 bip. ną 
dzień 22 bm, godz. 10-tą. Inne 
mecze juniorów odbywają się 
normalnie.

ZASZCZYTNE ZAPROSZENIE 
DI, A BBTS

Bielsko. (R) Kierownictwo sek­
cji piłki nożnej BBTS otrzymało 
ostatnio zaszczytne zaproszenie od 
DVŚ Debreczyn (Węgry) do roze-' 
grania na Węgrzech szeregu za­
wodów’ piłkarskich., Sądzimy, że 
PZPN nie będzie robił bielszeza- 
nom specjalnych trudności w wy­
jeździć. Przypominamy, że BBTS 
odniósł -w spotkaniach 7. piłkarza- 

, mi węgierskimi szereg cennych 
'sukcesów (z Kispest przegrana 
5:3, z Debreczvn 3:4).

ARTYŚCI — RADIO 5:3 (0:2)
WARSZAWA. W niedzielę ■ odbył 

się na stadionie WP mecz piłkarski 
między drużyną złożoną z czoło­
wych artystów scen warszawskich 
i drużyną pracowników Polskiego 
Radia. Funkcje Sędziów autowych 
pełniły Lubieńska i Królikiewicz.

Mecz, po szeregu sytuacji wzbu­
dzających wesołość wśród publicz 
ności, zakończył się zwycięstwem 
artystów w stosunku 5:3 (0:2). Ar 
tyści przeważali przez cały czas 
spotkania.

Spotkanie prowadził mjr Czarnik 
3.000 widzów gorąco oklaskiwało 
każdą udana Jrcję sww-h ulubień­
ców. Dochód-z meczu przeznaczony 
był na wdowy po artystach.

rozpoczyna 6. VI. .
BATALIĘ o 3 miejsca 

w EKSTRAKLASIE 
w 5-ciu grupach

Katowice. Już 6 lipca rozpoczną 
się rozgrywki tegorocznych mi­
strzów kl. A o awans do ekstra­
klasy piłkarstwa polskiego.

Zgodnie z regulaminem uchwalo­
nym przez walne zebranie PZPN o 
powstaniu Klasy Państwowej, wej­
dzie do niej 9 drużyn z 27 grają­
cych obecnie w eliminacjach (ze­
szłorocznych mistrzów kl. A i naj­
lepszych zespołów okręgu śląskiego, 
krakowskiego, warszawskiego, łódz­
kiego, poznańskiego i opolskiego) 
oraz 3 z rozgrywek mistrzów rb.

WG i D na ostatnim swym posie­
dzeniu przeprowadził już podział 20 
tegorocznych 'mistrzów kl. A na 5 
grup (po 4 zespoły), rezerwując 
równocześnie na te spotkania na­
stępujące terminy: 6- 13 i 27 lipca,

3, 10, 17, 24 i 31 sierpnia,
7, 14, 21 i 28-wrześnią, 
oraz 5, 12, 1S i 26 października.
Podział na grupy jest następu­

jący:
■ GRUBA I-sza: mistrz Krakowa, 

Rzeszowa, Przemyśla i Kielc.
GRUPA Il-ga: mistrz Śląska 

nego, Opolskiego. Dolnego i 
głębia.

GRUPA in-cią: mistrzowie:
nania, Szczecina, Pomorza i Gdań­
ska.

GRUPA IV-tą: mistrzowie: Łodzi 
Częstochowy, Radomia i Lublina.

GRUPA V-ta:
- szawy, 
stoku.

Jak ■ 
ątrzów 
przydzielając do. ich grup pp 3-ph 
mistrzów okręgów słabszych, naj­
bliższych terenowo.

piątką zwyeiężępw w poszczegól­
nych grupach utworzy grupę fina­
łową, a zdobywcy trzech pier­
wszych miejsc awansują do Klasy 
Państwowej.

Victoria Wał-

HCF Poznań 
lub Pionier

Gór-
Za-

Poz-

Olsztyna,
mistrzowie: War- 
Siedlec i Białego.

rozstawiono mi-widzimy
okręgów najsilniejszych,

Rozgrywki rozpoczną się 6 lipca, 
ale nie wszystkie okręgi jeszcze wy­
łoniły najlepsze drużyny w swych 
ekstraklasach.

W grupie I-szej wg, wszelkich 
znaków na niebie i ziemi grać jed­
nak będą następujące drużyny: Tar 
novia Tarnów, Legia Krosno, Par­
tyzant Kielce i Polonią Przemyśl.

W grupie II-giej: Ruch Hajduki 
ZZK albo Concordia, Sarmacja Bę 
dżin, Piast Gliwice i 
brzych.

W grupie III-ciej: 
(ew. Ostroyja), MKS
Szczecin, Lechia Gdańsk i Polonia 
Bydgoszcz.

W grupie IV-tej:, YZidzew Łódź, 
CKS Częstochowa, Radomskie Koło 
Sportowe, Sygnał Lublin.

W grupie V-tej; Legia Warszawą, 
Mazur Ełk, WKS Siedlce i Sokół 
Ostruda (Olsztyn).

Najsłabszą beż wątpienia grupą 
będzie grupa V-ta, gdzie warszaw­
ska Legią już dziś uważać się może 
za murowanego finalistę;, najbar­
dziej wyrównaną jest grupą IV-tą, 
gdzie wszystkie 4 drużyny . mają 
jednakowe szanse na zajęcie I-go 
miejsca.

W grupie krakowskiej, zwycięsko 
powinna wyjść naszym zdaniem 
drużyna Barwińskiego — Tąrnoyią, 
w grupie II-gięj Ruch, a w IV-te.j 
chyba Polonia Bydgoszcz, ale to nie 
jest takie pewne.

tu ram

W FIKAJ.ACH MISTHZOSTW
ŚLĄSKIE) kl. A

KATOWICE. W ub. czwartek roz 
poczęły się finałowe spotkania o 
mistrzostwo śląskiej kl. Ą i prawo 
repręzęntowanią okr. śląskiego w 
dalszych rozgrywkach o wejście do 
ligi. W rozgrywkach finałowych 
biorą jak wiadomo udział: mistrz 
grupy I-szej Concordia Knurów 
mistrz grupy IJ-giej Ruch Wiejkie 
Hajduki i mistrz grupy III-ciej 
ZZK Katowice.

Pierwsze d>.vą mecze rozegrały 
drużyny Katowice i ęoncor-
dia Knurów’. Obydwa spotkania 
przyniosły wyniki nieoczekiwane: 
W czwartek w Knurowie Z^K wy­
grało 2:0 (1:0), w niedzielę w spot­
kaniu rewanżowym w Katowicach 
zwyciężyła Concordia Knurów 6:2 
0:2 (2:1).

W Knurowie kolejarze odnieśli 
raczej szczęśliwe zwycięstwo, Zdo 
byta w drugiej .minucie gry 
bramką przez Bożka (ZZK) załąma

MISTRZEM ZRSS KRAKOWA 
QZET TARNÓW

Tarnów, Mistrzem piłkarskim 
ZRSS Krakowa została , nieocze­
kiwanie drużyną OZĘT Tarnów, 
która W finałowym spotkaniu po. 
konałą w Tarnowie Garbarnię 
1:0 (1:0), Garbarnia zbagatelizo­
wała spotkanie j na mecz wysła­
ła drugą drużynę zasiloną jedy­
nie Jakubikiem i Skrzyńskim. 
Bramkę dla OZET zdobył Klimo­
wicz.

SKŁAD CZECHOSŁOWACJI NA 
MECZ Z POLSKĄ

Praga, (tel. wł.) Federacja Lek­
koatletyczna Czechosłowacji usta­
liła już skład s-wej neprezentacji 
pań na mecz z Polska, który od­
będzie się w dniu 20 bm..w Poz­
naniu.

100 m:
Tajbiova

200 m:
Matesowa (Sparta);’

80 m. plotki: Matesowa i Psko­
wa (Przerow.);

skok wzwyż: Modrechowa Taj- 
blova (Slavia);

skok w dal: ’Vorlova i Plasko-
i wa- (Sokół Brno);

pchnięcie kulą: Machackowa 
(Bata Zlin) i Reichowa (SK Bra- 
tysława).

dysk: Gambosova i Zeniskowa 
:VSK);

j oszczep: Tajbiova (Slavia) Ze- 
niskowa (VSK).

Sicnerowa (Przerow.), 
(Slavia);
Hiklowa (Sokół—Brno).

i

tego stopnia, że 
zdobyć na żadną

la gospodarzy do 
nie mogli się oni 
skuteczniejszą akcję. Wynik dnia 
ustąlił w 18 min. drugiej połowy 
Ruda.

W spotkaniu rewanżowym W Ka 
tęwicąeh 11-tką z Kpurow» sprąwi 
la b. liegnię zębrąnej puhlięzppści 
niespodziankę nie tylko samym 
zwycięstwem ale i grą,, która stała 
ha rzadko widąiąńym ostatnio na 
boiskach Śląska poziomie. Zwycięsl 
Wo mistrza grupy I-szej było w 
pełni zasłużone f mpiej więęęj pd- 
powiada temu eg wi' 
boisku i umiejętnościom jakie zarle 
rnonstrowal: obydwaj przeciwnicy 
na boisku ZZK.
-Brąmkj. dla ßßncorflü zdobyli 

Szlęger, Grzegorzycą 2, Hajduk. 
Górka i jedna samobójcza, dla ZZK 
Zjaja-2 (w tym- jedną z rzutu kar 
nego),

Vf Coneordii najlepszą formącją 
był b. szybki i pramkostrzelny atak 
W ZZK zawiodła obrona i bram­
karz Weber.

aj więcej od- 
idzięliśmy ną

AKS CHORZÓW -■ LĘCHIA 
MYSŁOWICE 4:5 W TENISIE 
Chorzów. Rozegrany w ub. nie­

dzielę w Chorzowie mecz tenisąwy 
pomiędzy reaktywowaną, ostatnio 
^ekeją tenisową chorzowskiego 
AKS-u i Lechią (Mysłowice) przy­
niósł nikłe zwycięstwo Lechii 5:4. 
Wynik ten AKS uważać może za 
dość duży sukces. Pewnego rodzaju 
niespodzianką była porażka Sikory 
AKS z Chciukiem (Lechja).

T ARNO VIA OTWIERA , WŁASNY
STADION

Tarnów, 29, bm, nastąpi w Tar- 
nowie - uroczyste otwarcie stadt... 
nu Tarnovii (z poświęceniem ka­
mienia węgielnego pod 
trybun). Stadion Tarnovii 
będzie do najładniejszych 
piej wyposażonych tego 
obiektów sportowych w Polsce 
(natryski, wanny, boiska do gier 
sportowych, korty tenisowe, 5 sto 
pniowy waj amfiteatralny wał do 
okoła boiska itd.

Takim wspaniałym dorobkiem 
epor.towym poszczycić się tp-oże 
zarząd klubu w osobach dyr, 
Langa, inż, Kulińskiego, mgr. 
Kindliką, Zargielewicza, Grzy­
ba i innych przy okazaniu porno. 
iy starosty powiatowego .Grzyba 
oraz prezydenta miasta Tarnowa 
Sika,

budowę 
należeć 
i najle 
rodzaju

PORAŻKA POLONII PRZEMY­
SKIEJ w STALOWEJ WOLI.
Stalowa Woła. Rozegrane w Sta­

lowej Woli spotkanie p mistrz, kl. 
„A” pomiędzy prowadzącą w tabeli 
Polonią a miejscową plutą przynio­
sło sensacyjny wynik, bo porażkę 
przemyślan w stos. 1;4, Zespół go­
spodarzy zagrał b, ambitnie i do­
brze. Sędziował p. Sikorą b. dobrze.

W ten sposób tabelka ArRJąsy u- 
legla pewnej zmianie ą mianowicie: 

gier pfct. br- 
■ " 3:2 ■' ~

§50 
4 .3:5

1)
2)
3)
4)

Polonią (przemyśl) g
Hutą Stalową Wpla 5
JKS (Jarosław)
Błyskawicą (RrgerrL 4 2:6' 3:lp
* W ąąwpdąeh « mistrz, ięt; „g” 

w Przeworsku, miejscowa Cukrów 
nią zremisowała z będąęym ną koń 
cu tabeli rudnickim Orłem 1:1.

Sędziował p. Krzemieniecki St, ? ’ 
Przemyślą.

20:8
13:12
11:11

WKS „LEGIA” — SK5 5:2 (3:8) 
WARSZAWA. Rozegrany w nie­

dzielę mecg o mistrzostwo 
A okręgu warszawskiego 
dzy leaderem tabeli 
„Legią” i Spółdzielczym 
przyniósł zasłużone zwycięstwo dru 
żynie wojskowej W stosunku 5:2 
(S:.O),

Bramki dlą zwycięzców padły ze 
strzału: Waśki 3, Ggrskiego j Cygą 
nika — oraz J samobójczą.
, SYRENA” - „BZURA” 3.-2 (1:1)

WARSZAWA. Decydujące spot­
kanie dla .,Syreny” o spadku z 
warszawskiej klasy — „A”, roze= 
grano w ub. niedzielę ną stadionie 
WP między „Bżurą” i „Syreną”. 
Zwyciężyła „Syrena” 3:2 (1:1), zdo­
bywając bramki przez Wójcika, Dy 
jagą i Salaiiiowskiego.

kląsy 
mię

WKS 
KS

1 fecii 'i ialef ta gwlt
KKS OLSZTYN ™ PKS . SZCZE­

CIN 2:1 (8:0)
Szczecin, (lei, wh) Pierwsz?? 

występ pii.g pa nowym stadionie 
pocztowym w Szczecinie zakoń­
czył się niezbyt szwęsljwie, bo 
porażką z drużyną, która powinna 
była zejść z boiska ? wysoką 
przegraną. Goście olsztyńscy byli 
groźni tylko w pierwszych minu­
tach gry i zdobyli pierwszą bram 
kę- w G nim. Drugą bramkę strze ’ 
liii w 35 minucie gry. Poza tym 
inicjatywa spoczywała całkowicie 
w rękach gospodarzy, którzy jed­
nak nie mogli przełamać Rozpacz-, 
liwej obrony gości, a poza tym 
nie byli dysponowani strzaLo-wo. 
W drugiej połowie kontuzjom U- 
legli obydwaj bramkarze zarów­
no gości jak i gospodarzy, któ­
rych zastąpili rezerwowi.

Mimo tych kontuzji gra w za­
sadzie nie była brutalna. Prowa­
dzona 
dosyć 
gości 
a dla 
Stach« 
dziński z Bydgoszczy.

była w szybkim tempie i 
ostrą, ale fair. B?amM dla 
róehyji Gniadek i Siwek, 
nort iccwych, jedną zdobył 
J-: Ęę.dzipwał p,
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boksu

K
drukujemy rewelacyj ny artykuł D. Batchelora, odsłania • 
obecnej trudnej sytuacji w boksie światowym, sytuacji 

znają dotąd dzieje boksu.
dni temu Joe Louis

ze 
li­
na

OD REDAKCJI: Nie jest to tylko dowcip, ale rzeczywistość. 
Mikę Jacobs, król menażerów, dyktator światowego boksu i twórca 
championów poszukuje w tej chwili na gwałt odpowiedniego 
ciwnika, który by wytrzymał z I.oüisèm przynajmniej 10 
Od tego, czy Wuj Mikę znajdzie takiego contendera zależy 
dzo wiele, możliwe -że przyszłość j rozwój zawodowego 
w ogóle.

Poniżej 
jacy kulisy 
której nie

ÏLKA
obchodził 33 rocznicę urodzin 
„Świętował” ją tak, jak świę 

tuje wszystkie ważniejsze wydarze­
nia swego życia — śpiąc . bardzo 
długo. Nic w tym zresztą dziwnego. 
Nikt nie budzi go i nikt nie naru­
sza spokoju jego snów.

Jeżeli cokolwiek może martwić
Joe Louisa, to chyba tylko fakt, 
że nikt z dotychczasowych cham 
pionów, nawet nie JACK JOHN­
SON przed pierwszą wojną świa­
tową nie był w sfenie obronić 
swego tytułu, osiągnąwszy „gra­
nice” wieku tj. 33 lata. Ząb cza­
su zniszczył i Johnsona i Boba 
Fitzismonsa i nawet „śpiący' Jóe” 
nic może uważać się za wyjątek.

Ale Czas sam nie- wystarczy, by 
odebrać championowi laur mistrza 
wszechwag. Czas potrzebuje sprzy­
mierzeńca. Kto będzie właśnie tym' 
sprzymierzeńcem. Kto wreszcie po­
łoży pewnego dnia kres karierze 
Joego.

Amerykanie, którzy chętnie 
swoją skłonnością do nowości i 
rozmaicenia widzieliby zmianę
tronie bokserskim spodziewali się, 
że będzie to Bruce Woodcock. Joe 
Bakśi przez unicestwienie tej nadziei 
wypromował się ha pozycje pier­
wszego, potencjalnego challengers, 
choć. Mauriello, Elmer Ray, Joe 
Walcott, Curtis Sheppard i Joe Ma­
xim powszechnie uważani są za lep­
szych od Baksiego przez Amerykę.

Baksi nie spieszy się z podpi­
sywaniem cyrografu,: ktSiiy 'zâ- 
decyduje o jego klęsce, lub bok­
serskiej nieśmiertelności. Po ur­
lopie jeszcze raz rozpatrzy ofertę 
Louisa. — Możliwe, że Baksi po­
wie wtedy: — „Spróbuj naprzód 
Ty, Ray, albo Ty, Tami”.

Może Joe Louis chętnieby po­
czekał, ale Mikę Jacobs, król me­
nagerów, od którego zależy każ­
da wielka decyzja, chce wiedzieć 
jaki ma być jego własny i jego 
pupila program, grubo naprzód, 
aby mógł poprowadzić odpo­
wiednio kampanie reklamowe.

NOWA KREW

JEDNO nie ulega wątpliwości.
„Wuj” Mikę chciałby zoba­
czyć wśród plejady asów bok 

serskich nazwisko, które by coś obie 
cywało i coś mówiło na przyszłość.

Tego boksera uczepi się ,i będzie 
go windował, trenował, ćwiczył, tak 
jak Chaplin wyszukuje i kreuje 
aktorki i jak Joe Pasternak z nie­
znanej girl zrobił Jeanne Durbin. 
Nowa wielka gwiazda musi zabły-

snąć- na firmamencie' bokserskim 
świata.

Możliwe, że Mike nie znajdzie 
nowej gwiazdy wśród starych 
„repów”. Wszyscy najbliżsi ry­
wale Louisa są już aż do znu­
dzenia znani bywalcom Madison 
Garden i nie stanowią dla nich 
atrakcji. Fod tym względem 
Woodcock — kompletna nowość 
okazałby się bardzo pożytecz­
nym. Ożywiłby ringi i stadiony 
USA, stanowiłby wielką niespo­
dziankę, która by pobudziła nowe 
zainteresowanie w masach kibi­
ców bokserskich, tęskniących za 
nowością. — Woodcock miałby — 
wzdycha Wuj Mike splendor i 
tajemnice cudzoziemskiego „fi- 
glitera”.

Bo cały dowcip polega na tym, że 
boks potrzebuje gwałtownie nowej 
krwi. Inaczej grozi mu depresja.

Gusty publiczności amerykańskiej 
mogą odwrócić się od ringu i wte­
dy nastąpi krach finansowy.— Czas 
nagli, więc Mike Jacobs musi zna­
leźć jakieś rozwiązanie. — Przy­
puszczalnie zwróci się do mniej zna­
nych bokserów, którzy nie mają 
konta samych zwycięstw, ale za to 
są, powiedzmy fotogeniezni i posia­
dają ów „box-appeal”, który zaape­
luje do żeńskiej połowy widzów. 
Nic nie szkodzi, że wtedy Madison 
Garden będzie rywalizował z Me­
tropolitan. To nie jest ważne.

Któż są ci nowi i nieznani? A 
więc nr 1 tego drugiego garnituru: 
młody ogromny Murzyn z Connerc- 
tiCut Lec. Cl. Murray, doskonałe wy 
niki, ale i dwie porażki z rąk Shep- 
harda.

Ą. .* •

Londyn (obsł. wł.) —Jako epi­
log niedawno odbytych w Dubli 
nie mistrzostw bokserskich Euro­
py, rozegrano ostatnio w Wem­
bley zawody bokserskie między 
amatorskimi reprezentacjami 
W. Brytanii i Irlandii. Jak wiado 
mo, wyniki dublińskie wykazały, 
że obok Francji — Anglia i Irian 
dią są największymi potęgami w 
boksie amatorskim Europy.

Zawody zakończyły się wyni­
kiem remisowym 6:6, przy czym

w meczu Batory-Baildon
Batory wygrywa

IKatowice. Sobotni mecz bok­
serski Baildon (Katowice) — RKS 
Batory Chorzów rozegrany w 
sali Huty Baildon w Katowicach 
stał nieoczekiwanie na dobrym 
poziomie technicznym i dostar­
czył licznie zebranej publiczności 
dużo łmocji. Przyczyniły się do 
tego w dużym stopniu pełne skła 
dy obydwu drużyn oraz fakt, że 
zawodnicy walczyli w meczu tym 
w 12 unej owych rękawicach. 
(Wszystkie walki trwały 3 runjjy.)

Batory, który stoczył w meczu 
z Baildonem swój 50-ty mecz w 
tegor. sezonie wystąpił zBazarni- 
kiem w wadze muszej, który po­
wrócił już do zdrowia i w walce z 
Jauernikiem (B) wykazał bardzo 
dobrą formę.

Z rozegranych w tym meczu 
spotkań na uwagę zasługuje prze­
de wszystkim zwycięstwo Kuli w 
wadze półśredniej nad Pawlicz- 
kiem (B) w sposób bezapelacyjny. 
Kula jest już bokserem, który w 
niedalekiej przyszłości stanie się 
naprawdę najlepszym pięścia­
rzem jakiego w tej kategorii po­
siadaliśmy. (Zaznaczyć warto, że 
pawltezek należy do b. niebez-

Wohs posady

WOLNA POSADA: „Con- 
tendera” dla Joe Louisa 
Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędne siły. Pilne 
zgłoszenia pod adresem: 
Mikę Jacobs, New Jork, 
USA, Madison Sauare 
Garden.

A może inny Murzyn z Caroliny 
Jimmy Bell, ■ nieznany zupełnie w 
Nowym Jorku, ale pogromca wielu 
sław, łącznie z J.oe Baksim. A je­
szcze pod ręką jest John Melko, 
„terra ignota” dla kibiców, ale' zwy 
cięzca Bella.

Nie jest to zresztą jedyne wyjście 
z sytuacji. Można zawsze urządzić 
jeszcze jeden mecz między Louisem 
a kimś z Wielkiej Piątki”, która 
zajmuje pięć lokat poniżej Cham­
piona, a powyżej Baksiego.

WIELKA PIĄTKA

WEŹMY pod szkło powiększa­
jące "„"sfarą" gwarhrę’’:' Mau- 
riello: na tego trzeba chyba 
położyć, krzyżyk.

z Baildonem 13:3
piecznych bokserów. W roku u- 
biegłym znokautował on Grąd- 
kowskiego i spowodował, że pię­
ściarz ten wycofał się definityw­
nie z ringu.)

Wyniki walk przedstawiły się 
następująco:

w. wadze muszej Baz arnik (B) 
.pokonał Jauernika (Bid) mając 
zdecydowaną przewagę przez wszy 
stkie 3 rundy.

W wadze koguciej Górecki (Bt) 
zremisował z Chmielem (B)

. najsłabszej walce dnia.
W wadze piórkowej Strzoda 

(Baildon) przegrał z Nypeltem (B)
W wadze lekkiej Manecki (B) 

wypunktował Hutka (Baildon).
W wadze półśredniej Kula zwy 

ciężył Pawliczka (Baildon).
W wadze średniej Kusz zremi­

sował z' Badurą (Baildon) po b, 
dramatycznej walce.

W wadze półciężkiej I-szej No- 
wara (Batory) zwyciężył Weisa 
(Baildon).

W wadze półciężkiej II-giej Fi­
giel (Baildon) i Kolonko walczyli 
na remis.

Sędzioyał w ringu ob. Tkocz 
na punkty źapłatka i Białas.

nie rozegrano spotkań w wadze 
półciężkiej ’ i ciężkiej.

W wadze muszej Barnes (Irian 
dia) pokonał Carpentera na 
punkty.

W wadze koguciej Connell (Ir­
landia) zwyciężył na punkty 
Sandersosa.

W wadze piórkowej Evans (W. 
Brytania) pokonał na punkty 
Kellera.

W wadze półśredniej Ryan 
zwyciężył bez trudu na punkty 
Cantwella.

W wadze średniej Mac Keon 
(Irlandia) pokonał Aglanda rów­
nież na punkty.

Najlepiej z bokserów obu kra­
jów zaprezentował się mistrz 
Europy w wadze średniej Ryan, 
który mimo zmęczenia, po po­
dróży do Ameryki uporał się 
bez trudu ze swym irlandzkim 
przeciwnikiem. Bardzo dobrze 
wypad! również Evans w walce 
z Kellerem.

W zeszłym roku nikt w Ame­
ryce ńie wierzył, że Tami może 
stanąć na jednym ringu z Loui­
sem. Nie interesowano się wal­
ką, a jednak Mauriello miał je­
den wspaniały moment, kiedy to 
trafił Joe Louissa silniej, niż kto­
kolwiek w ostatnich dziesięciu 
łatach z wyjątkiem Schmełinga. 
Był to zarazem pech dla Mau­
riello, ponieważ przerażony Mu­
rzyn, rozwścieczony bólem, za-*  
brał się od razu solidnie do Mau 
riella i w ciągu 30 sekund pier 
wszej rundy zmasakrował go zu­

pełnie. Po takim debiucie Mau- 
riello nie ma szans na ponowną 
walkę w Madison.

ELMER RAY reprezentuje już 
lepszą pozycję. Ten Murzyn z Flo­
rydy zrobił fascynująca karierę.

Przez pierwsze pięć lat pędził 
marny żywot na ringach prowin­
cjonalnych, walcząc na zachod­
nim wybrzeżu, w Orleanie i Fila­
delfii z przeciwnikami klubowy­
mi klasy Howarda i 
Pliil Johnsona. Jego kariera, ja­
ko worka treningowego do inka­
sowania ciosów wydawała się 
być zakończona, gdy 5-stopowy 
Thompson, Murzyn z Oklohamy 
zwalił go na deski w Los Ange­
les w ciągu dwóch minut.

Ale, jak to się czasem zdarza, 
te 10 sekund poniżenia i hańby 
na ringu w Los Angeles były 
momentem zwrotnym w życiu 
Eimera Raya, Z ringu powstał 
nowy Ray.

W najbliższych trzech latach 
rozegrał 40 spotkań i tylko czte­
rej przeciwnicy wytrzymali z 
z nim wszystkie rundy. — 36 zo­
stało znokautowanych i wykoń­
czonych z ringów Ameryki i z 
kalkulacyj Mikę Jacobsa. — El­
mer waży około 90 kg, ale nie 
przeszkadzało to, ig był okres, 
gdy Ameryka witała w nim no­
wego konkwistadora, zwłaszcza 
po walce z Lee Savoldem, w 
której wykazał tempo, tempera­
ment i odpowiednią dozę dzi­
kości.

Trzecim z Wielkiej Piątki jest 
JOE WALCOTT. Stracił ón wiele 
na popularności w ostatnich cza­
sach, gdy przegrał z Joe Maximem, 
25-letnim eksamatorem z Clęyeland,

który zajmuje dość wysoką lokatą 
w plejadzie outsiderów, czyhają­
cych na tytuł „leadera opozycji” 
wobec Joe Louisa.

Walcott ma jednak jedną wiel­
ką przewagę nad swymi rywala­
mi: doskonałą budowę ciała. Jest 
typem boksera wagi ciężkiej. 
Lżejszy od Louisa o 15 kg. jest 
o 8 lat młodszy od czarnego mi 
strza.

Innym atutem Walcotta jest 
biały kolor skóry, tego Amery­
kanina włoskiego pochodzenia. 
Wuj Mike musiałby wziąć pod u- 
wagę, żc kibice chętnieby widzie­
li zmianę czarnego mistrza na 
białego w najbliższym czasie.

Ostatnim na liście contenderów 
jest CURTIS SHEPRARD. Pittsburg 
Chicago, Baltimore, gdzie nie ma 
posągów Mr. Jacobsa stanowią od­
powiednie tło dla tego potężnego 
Murzyna, który ma zwyczaj nokau­
towania swych przeciwników w 
pierwszej rundzie i krzyżowania w 
ten sposób jakichkolwiek planów. 
Tak stało się w roku 1943 w Cleve­
land.

Na szczęście zdążono jeszcze urzą­
dzić mecz rewanżowy, w którym 
Maxim zrehabilitował się przed 
swym powołaniem do armii.

KRACH, CZY NOWY BOOM?

TAK przedstawia się zakuliso­
wa sytuacja w sporcie bok­
serskim. Jestem też zadowo­
lony, że nie siedzę w skórze Mike 

Jacobsa i że nie spoczywa na mnie 
zadanie znalezienia zawodnika, zdol 
nego nie tylko do pójścia w ślady 
Joe Louisa, ale posiadającego walo­
ry, pozwalające na zaprezentowa­
nie go światu, który oczekuje, że 
champion winien być nadczłowie- 
kiem.

Misja Jacobsa jest bardzo trudna. 
Ameryka oferuje mu bardzo mało 
materiału ludzkiego, który można 
byłoby kreować na bajeczną sławę 

- bokserskiego sportu.
Europa w chwili obecnej po klę­

sce Woodcocka nie ma na składzie 
ani jednego boksera ciężkiej wagi 
na odpowiednim poziomie.

' W Australii najlepszym -bokse­
rem, o którym mówią, że potrafi 
on działać cuda, jest Dave Sands, 
który może walczyć z murowanym 
powodzeniem w wadze średniej.

Wobec tego obawiam się, że spół­
ka Jacobs — Louis potrwa jeszcze 
trochę. Nie jest to zresztą zły inte­
res. Dochody ogólne ze wszystkich 
walk championa przyniosły skrom­
nie licząc jakieś 7 milionów dola­
rów. Udział Jacobsa w tych 7 milio­
nach jest znaczny.

Ważnym jest obecnie, żeby na­
stępca Louisa nie zapoczątkował 
spadku i krachu finansowego w 
boksie. Możecie wierzyć Mike Ja- 
cobsowi, że dołoży on wszelkich 
starań, by wybrać kogoś naprawdę 
„first class”. ■

(Wg. Dcnzila Batchelora)

SYTUACJA W SZCZECIŃSKIEJ 
KLASIE A WYJAŚNIŁA SIĘ 
Szczecin, (tel. wł.) Mistrzostwo 

w szczecińskiej klasie A zdobył 
SIKS Szczecin, co jest wielką nie 
spodzianką. Klub ten nie był 
wogóle typowany na mistrza. W 
niedzielnym spotkaniu MKS prze 
grał z rezerwą PKS Szczecin 3:2 
(1:1). MKS miał przewagę przez 
cały czas meczu, jednak nie był 
dysponowany strzałowo.

W drugim spotkaniu ostatniej 
niedzieli padł sensacyjny wynik, 
mianowicie Pionier Szczecin prze 
grał na własnym boisku z Bałty­
kiem Koszalin 1:2 (1:1). Ponieważ 
Pionier stracił pkt. walkowerem, 
więc mistrzostwo zdoby1 MKS, 
który będzie reprezentował Szcze 
cin w rozgrywkach międzyokrę- 
gowych w trzeciej grupie.

STOKE TRACI WIELKĄ SZANSĘ 
Londyn (obsł.wł.) W sobotę zakoń 

czył się na boiskach Anglii i Walii 
sezon footbalowy, trwający bez 
przerwy od września ub. r. Piłka­
rze i kluby mają wakacje, trwające 
przez cały okres letni. *

Ostatni dzień sezonu przyniósł 
kilka niespodzianek. Przede wszyst­
kim pogoda była wybitnie niesprzy 
jająca, tak, że noszono się z zamia­
rem przełożenia kilku spotkań. 
Wzgląd na międzynarodowe zobo­
wiązania poszczególnych klubów 
skłonił jednakże organizatorów do 
rozegrania najważniejszych spotkań 
mimio silnego deszczu i porywiste­
go wiatru.

Ogólna uwaga sportowej Anglii 
koncentrowała się na spotkaniu Sto 
l;e City z Sheffield United, gdyż 
mecz ten decydował o tym, czy mi­
strzostwo Ligi zdobędzie Stoke, 
czy też utrzyma je leader ostatnich 
dwóch tygodni Liverpool. W razie 
zwycięstwa Stoke, drużyna ta osią 
gnęlaby równą ilość' punktów z 
Liverpoolern, posiadając jednakże 
lepszy stosunek bramek.

Szanse Stoke były bardzo duże; 
zwłaszcza, że trzech najlepszych 
graczy Sheffield z powodu kontuzji 
nie brało udziału w spotkaniu so­
botnim. Mimo to jednaką Sheffield 
która zawsze trzymała się w pier­
wszej dziesiątce tabeli, odniosła 
piękne «zwycięstwo, w stosunku 2:1. 
Sukces ten jest w dużej mierze za­
sługą 34-let.niego napastnika Shef­
field Pickerings, który był duszą 
ataku i strzelił oba goale, w 3 
nucie pierwszej połowy oraz 
początku drugiej połowy.

Tym samym Liverpool mimo
czątkowych obaw utrzymał się na 
czele tabeli.

Końcowe rezultaty jeżeli chodzi o 
rclegacje i promocje przedstawiają 
się następująco:

I LIGA: spadają do II Ligi: Brent 
ford i Leeds United; wchodzą do
I Ligi: Manchester i Burnley.

II LIGA: spadają do II Ligi:
II LIGA: spadają do III ligi; 

Swansen i Newport; wchodzą do
II ligi Doucaster i Cardiff.

III LIGA: spadają z Ligi Połud­
niowej do klasy pozaligowej: Nor­
wich i Mansfield; spadają z Ligi 
Północnej do klasy pozaligowej- 
Southport i Halifax.

Mistrzostwo I Ligi zdobył: Liver­
pool.

II Ligi: Manchester City.
III Ligi Połudn.: Cardiff City
HI Północ.: Dancaster.
Tabela czołówki I

1. Liverpool
2. Manchester Utd.
3. Wolverhampton
4. Stoke City
5. Blackpool
6. Sheffield
7. Preston
8. Aston Villa

9. Sunderland
10. Everton

Pełne tabele, również i 
łych lig podamy z braku miejsca w 
najbliższych numerach .

mi
na

po-

Ligi:
42
42
42
42
42
42
42
42
42
42

57
56
56
55
50
47
47
45
44
43

82:52
95:54
98:56
90:53
71:70
87:74
76:74
67:53
65:60
62:67 

pozosta-

PIŁKARZE WIDZEWA
ZDOBYLI TYTUŁ MISTRZA 

OKRĘGU ŁÓDŹ
Łódź (tel. wł.) Widzew — PTC 

6:1 (4:1). W meczu o mistrzostwo 
■ŁOZPN na rok 1947 drużyna Wi­
dzewa Zwyciężyła PTC 6:1. Bram 
ki dla Widzewa zdobyli Gbyl. 4 
i Cichocki 2.
ZJEDNOCZENIE — TUR TOMA 

SZOW 5:3 (3:3)
TUR ŁÓDŹ-.... -LECMA 2:1 (2:1)

TŁOCZYfifSKII SPYCHAŁA ■ 
PRZEGRYWAJĄ W. BRISTOLU 
Bristol (obsł. wł.). W półfinale 

turnieju o mistrzostwo miasta w 
grze podwójnej para indyjska Misra 
— Mohammed pokonała parę polską 
Tłoczyńskiego i Spyćhałę. W finale 
gry pojedynczej panów, Misra po­
konał swego rodaka 'Mohammeda 
6:4j 4:6, 6:2,

ZWYCIĘŻA
Nowy Jork. Henryk Chmiele­

wski spotkał się w ub. tygodniu 
z Manuelem Rosą z Baltimore, 
wygrywając po 10 rundowej wal­
ce na punkty. Polak wykazał do­
brą technikę i kondycję. Obecnie 
przekracza on już limit wagi śred 
niej i waży 74 kg.

SZWAJCARIA SŁABSZA
OD ANGLII W TENISIE

Londyn (obsł. wł.) Po drugim 
dniu zawodów tenisowych Anglia— 
Szwajcaria, Anglicy mają już mecz 
wygrany przy stanie 9:2. Pozostaje 
do rozegrania jeszcze 6 spotkań.

ŁÓDŹ ma DOSKONAŁYCH 
JUNIORÓW LEKKOATLETÓW

Łódź. W, niedzielę odbyły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa ju­
niorów w Łodzi. W ipistrzostwach 
tych uzyskano cały szereg dosko­
nałych wyników. Między innymi 
ustanowiono trzy nowe rekordy 
okręgu.

Wyniki techniczne przedstawia 
ją się następująco: rzut oszcze­
pem: Garncarczyk (HKS)''' 57,48, 
196 m: Kuhn (PKS). 11,8, 6G 
metrów: Kuhn 7,6, 590 metrów:
Stępiński (PKS) 1,18, pchnięcie 
kulą,; Garncarczyk 12,07, skok w 
dal:. Kuhn 6,25, sztafeta 4 x 75: 
HKS 37.2, skok wzwyż: Kuhn 
1,40, 1500 metróW: Osmalski
(Zryw) 4,42.
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NIE ZACHWYCIŁ ŁODZIAN
Łódź, (tel; ryt). Wielką fliespó 

dziankę zrobił chorzowski AKŚ 
przyjeżdżając do Łodzi w peł­
nym składzie, który przedsta­
wiał się następująco:

MrUgaia, Seifert, Andrzejew­
ski, Wieczorek,. Piec Ii Gajdzik, 
Kulik. Cholewa, Spodzieja,- Py­
tel. Barański.

Skład ten tlawał pełną gwa­
rancję, że. AKŚ potrafi bardzo 
lekko rozprawić się z osłabioną 
drużyną ZZK Łódź, której.ślitad 
przedstawiał się . ilastejątioi

Pisarczyk. GwOździński. Siali- 
nowski, Karpowicz. Olejilicźak, 
Jóźwik. Cztibąch, Lełwńńdowski, 
Kóćżewski, Kółódziejcżyk Śkó- 
czylas (bez Millera i .Ktfliną)'.-

AKS jSdn-ak miar ciężką roz­
prawę z kolejarzami, którzy nie 
wykazali ani nadzwyczajnej iof 
my. ani też wyjątkowej-ambicji. 
Spotkanie: Stado ńa 
■niskim póziomie . i

dwtt drużynach trudno jest 
kogokolwiek wyróżnić.

W pierwszych liiillutach AkŚ 
usiłował całkowicie opanować ~ 
sytuację, i jtiż w 2 miń- Pytel 
strzelił z 18 metrów pierwszą 
nieuchronną bramkę.- Wydawa­
ło się-, ze tym raZein posypią 
się gole do bramki ZZK, ale do 
przefwy AKS zdobył jesżćźe tył 
ko jedną bi-ąmkę; (pytel pódwyż 
szył wytlik ńa 2:6). ;

Po pifże'rWie śytóaćja .W wieltl 
wypadkach uległą zmiahio.. Gra 
cze ZZK -tisilowali zdobić przy- 
ńh.jnińiej jetlrtą .brdinkę alć ńii- 
mo, dogodnych sytuacji nie jid- 
trafili żdCcydóWać się ria odpó- 
wićdtti strźai.- ĆhoCzówiaiiie S- 
stalili Wyhik tflCCżti ria §:-d tóźeZ- 
Cholewę.

Zawody tóowadzil nieszeze- 
gólme ti. Maślak z Pozńatóa.- 
W!'IZÓ<V 5.660.-

bardżó 
w öby-

CŻĘSTÓ-KKS POZNAN — SKÀ CŻESTO- 
ÊkÔWÂ 7:1 .

I*ó'żiiań.  (tél.) Pf flfèdzîéltfyrh fńie- 
cztf -ż cżęśteehćńyśką Skrą kbléjd- 
rzë pózriańsćy żtłóhyii dalśżó flWś 
puńkfy aplikując Sttétttl prżećiwńi 
kow: 7 brhmèjt.

itk-S1 y^stąpil ż fltfwymi ńahyt- 
kiem w ataku Èednarkièm ktôré'gâ 
debiut tÿyjJadl ćiódątrtió.-

Czéstdcfiôwïàft’ïé' rriinió pórażki i>6 
dońślt się, W pîèfwSzéj JiOWtó ^fa! 
była wytównana i Skra uzyskafe w 
tej ćżęśći gry wyńifc 0:0. fjójiićró pd 
przerwie kiedy goście zdecydowanie 
opadli na śi&fch kff§ ôÿâhôWa? hć? 
isk& zdób'yy>ąjąć 7 feràmèk. kidó.j- 
no«6 ich bAą Hastepiyâéâ: W 16 
mirltićie feta; ńźy-śfeai iio^iiêzêSië 
z pfzWâdkWéJ âkéjî. ^.SO ifiWïîé
2-gą  btamkę dlâ IfóiejtóŹy SzygtiSl 
Anioła w 23 miń. Èédrtàréfc trż&-ią, 
w ŚfS rnffi; An'ié'fâ; Ś W 3Ô tólfl.- żńóW 
BeflBatek.- S-tEj żdóhył d(S
pozn'affiâkW a siódma Red-
naréït Skra tfżyśiafe hóhtóóWą 
bramkę dojifei-o xv- 40 ffirfi. gry ńó 
ładnej akcji' calëé’ô ataku ÿizèz Sei 
friédâ.

Zżwcdy Hîê wywôlaïjz w kozńa- 
»iu większego zaiiïtéi-ésôwàrïia i 
flglądałó. Jń żaiedWie 3 fyś. 
SętóioWńł p. ifjśdii;

* * *
KK§ GÈÜÀNfA. - CifeW GOSi- 

ilĆE Ś:2 (1:1)
Gorlice. V7 meczu1 o wejście do1 

ekstraklasy Gedaaia potrafiła na 
g-órą-ćyńi # Gtóltóąfih żdó-
Łyc ćFtya teïme -ptóikty #y<?ry#â- 
jącz Ortem 5:2/

D'ó' przerwy gfâ Èylit tyfrów- 
nana aïé Ófzeł miał więcej c/ka- 
2ji . na żdabycfe’, łńatnek aüiiëïï 
GeÂâtila. Po źtefSffló śtfón tódźy'- 
ma ńStejąćó-syyhh- fiiê ~C№yiiiÿitiâiÀ 
kondÿefjńid t Mfâfiita dàisdë 
cz-téfÿ hiaffiii réiv'fihz'ujâ't śfę tyl­
ko jeańą.

Bramki dla Geflattii zdobyli Ri- 
ehar 1 Btófółik po1 1, otóż Gła­
dysz Dla Orła óbyflytte braffiki' 
etrz'élif Poïiy. Zayÿôdy prowadź:! 
sędżjS rfłiójśćfiiyy1 ' jybflïêwaz Arbi­
ter wvznéczony przeZ PŻPN ftie ; 
przybył. . i

- 8Afl6S!fAf
'%№{№..- /tól. wfośffifj'.- Jak feyjó 

do' fa-żóiyfifoćlii;: rpte-.ż ińlfcąiski 
potóigflźj/^ « ffi-
mórzanifięm rozebrany w nie­
dzielę w Toruniu zakończył się 

i zwyćięstwem gospodarzy w sto- 
siińku 2:0. Bohaterem spótka- 
niń był napastnik Pomorzanina 
Kamiński, który strzelił oby­
dwie bramki. Zawody prowadził 

| bardzo obiektywnie sędzia Ga­
cek z Gdańska.

pierwsze minuty meczu upły 
ńęly pod znakiem nerwowych 
afećii obu drużyn, W pewnym 
rńómencio Kamiński wjrstawio- 
ńl' przez Jeziorskiego zdobył 
Pierwsza bramkę dla Pomorza- 
tri/ia.

FWflfe do głdśu jStlflalt dt>- 
ćWdza goście i jiWićfi

. ćź6§ flSWf- tfź-yśltWją ftrzćwagę' 
pad gdś^ddrti-żńtńi — gilhih SiŚ 
fediiak wyraźnie w sytóae.iaeh 
pndbramkowycfe; PW twetół 
pieswśzM półtwY tóg 
fs . PótiWzśrfiiti thti ttśiw.St 
w 37 trtiti. ttowa^ńą., szansę' z-db- 
hyćta drugiej błrańifei. ate"ffdfeV 
trafia tylko w poprzeczkę. 
W 5 , min. późiiie’j. po' ł/ięknćj 
k omKhaćji k a taińsfc i—W i eiź6- 
lówski teń b'roę.\g§ż-y zdofejrwd 
ctrtigg braftikę dió feśfW 
rżaniilśt.

po żrftjgrtię' sftoń łetóńft1 tóY 
osłabło, i mimo obustronnych 
Wysiłków \vynik nie uległ już 
ZtniŚfflfe. Widzów- 9.w6.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W BlELSKU

BttŁSKd. W ttb. iy&dmtl KKŚ 
Śiefśkb żttfgafiiźowail $terWsżeb-za- 
-$o’dy iekkóatlMyćżńe. W fcó^bjtf 
zwyciężył ' Zasada osiągając 2890 
pkt. Na. drugim miejscu uplasował 
się Śędnśtfczyfe’ jf 548 ]№t.

W feonkilreacj; pifi w fiić^u n4 
li!) fttr. zwyciężyła 15 letnia Banku 
sżówna w ćzaśie-9 śektfad. W sko­
ku W dal ta1' saffla zSwódriieżfea bsi$ 
grięła 3.?i> mtr.

'b m iA rtmisuje 
z 10MCZYŃSUM
Warszawa.- Na korcie eëntrdl- 

nv:n WKS .-.Legfä" Kölhdtet Sło­
wiański iüigätiiztivräl itiipihże 
spotf&óyą, üà której óbfechi byli: 
czîonkOXvië obradującego öbecriie 
w Warszawie kotóitetu słowiań­
skiego,- ' Oźłórikoy/iO Rz-ądti z ńii- 
nisttatói liebufiowskjgi i Fiät- 
kowskim ńa czèlé óraz ßrzfedsta- 
wiciélé tyładz, wojska itd.

W pięściarskich spbtkaniâfcÈ 
rozegrafio ogółcńi trży wä№j ÿo- 
kaztftfez W pîèrwsze.j z flieh Ko­
nrada (GrtfćKów) żreifliśłiwał zê 
swym kolćgą ' kftitittóyiii Tófn- 
czyńskjńi,

Aleksandrowicz (SKS) uległ na 
Punkty Eiisafeowt (L'egiü), a w 
ostâtrïir/i êji&ffeàniiü ÏSOSoWski 
(B’uÖ) wy^ùrifetOwai Z-tóawskie- 
go Lsksj.

gfWftf - AZS 
w№ńtf M (2:6)

W dfecj^tljącżffi ' ffie- 
<?■■ fr&M wódriej ó wejście d& 
>ia‘ fioltoiia fiHóffi ftóW Śrńz- 
ąęwĘtft fjfże-wagć f pfzewyżsżdjąc 
wrodawiah1 niemal o fclaśę po­
konała ich 7:0 (2’:6). Wynik 7:0 
jest całkowicie ząstóżon#.

Bramki dla ^Ości uzyskali: Źfe- 
myr 5) ofaz 2.

a-IKS GDYNIA 1:15 .
■ Gdkńśk (iel. tgł.) Mfećż KOkśfet- 
sfci iflifedzy wi-cćffliśftzetó Siąw,- 
a wićWistiżem Ffitski MKs Gdy 
riia zakończył się porażką Zry-iśll 
15:i.

Jedyny ttóifet zdobył Źryyz # 
•wadze łfefckiej przez- Car^ribka, 
który zremisował ze Skięrką. — 
Wyniki techniczne przedstawia­
ły "się' fldstępująco:-

Wagą Sowiński (MKS)
zwvćięzyi wyrówńańfej walcfe' 
z Plżewdźingibin (Z-rywj, ^aga

■ kógfida: G&lyńsfei (MKS) ptfctó 
riał ria pkł. Pótóćzfed (Żryiń),. wa­
ga iiififkćM'»:. AfftMie-Wicz- (MKS) 
pć> póltórdtnintfldwej waleo zflo- 
kśtófówai Kży-stfefi (Zfjrw7, #ąfa 
icifca: Śfeietka (MW-tRó. śtabej-- 
waltS zfemlStói-ćiióz '/€8ijsobti'kierfl 
(Zryw),. wagą,«tedtóa:
.sfei (MKSf- żywtólowytni- atakaiftL. 
tak- WyOze-t-pał Stasiaka (Zńyw)/

■ że tefl pó fłiOrwszej rdfldzie zre- 
żygri-a\vał ż wdlki. -waęti śtfeflflia: 
Śzymankfetwicż (MKS) Wygrał 
na f!it-.- z Pyk^ (Zżyty).- waga 1»? 
ćieżka: MetMifiśfei (MKS) jbb tód 
ńei wdlte ’#ygżai z Kurką (Zrytfr) 
waga t-ieżka: Żrmór (MkS) wy­
grał Dfzeż feó. i Efiasżńiń (Zżywj 
pżżeź ko.

kopalnia rymer — KŚftKU
SOSNOWIEC 3:6 (3:6)

Drużynj? do powyższego spotka­
nia Wystąpiły w nast-.-.składach-

Ryftier: idorawiec, Student., Pfe-: 
ryś, Matloch, Janik, Pawletko, Dy­
bała, Motyka, Wilczek, Franke, Łu

KSRKtl: Maj, fiukarlyk, Wiśniew 
ski,- Śtofcówaćki, TOinećki, Kuraś, 
•Śiech, Cerek, Berger, .Pilarek, 
Skwarek. ■ . '

Sędziował p. Mochyłą ż Śfakówa' 
bardzo dobrze. WidzóW prżeśżłó 
12.000.

(ita itiżtibtżeia się atak-affil PUP, 
którą frfzeż kilka taifttó gościło ńa 
polu fcarnyte góśći. żadeti Z tych 
ataków nie miał jednak wykończe­
nia. Strzały szły albo obok bramki 
ślbo też stawały się łupem bram­
karza. Po tym okresie przewagi 
ńKtJ ńytsef zączął aotboazić' dt> 
głośU i W 12 . rilińl pSdła pietWszS 
śrahslta; której śtrzeleefn był 
Mółykay.. prźśjąwśzy piękne do-. 
śródlioWaiiie ŁriŚki.-

W 26 ińitfe Hyiflśr żddfeyl dragą 
Bramkę zjbardżO ładfiego Zagrania 
całego atak, które ukofótiowai Dy- 
śalś pięfeńyiń śtrżałetń obok Wyy 
biegającego. Maja.

Trzecia bramka dla koncertowo 
W tym okresie gry grającego Ry- 
rńefa padłś w 3Ó min. a sfrzeleem 
jćj .żhów był Motyka! Gospodarze 
po utracie tej bramki Wy- ątaię się . 
Nałamali i Rymer miał -a- oiiszym 
ciągu' przewagę.-

Pó przerwie poczyniono śżćfęg 
fmian w drużynie RKIJ i między ift 
flyifii ofefSfićń fłukSrłyii’ żńalaźl śi§ 
ria. ŚFfidlśń ńfdkii. 'Prźyńióśto fó 
taki- dfdkt,' brafflka' fiyfnefa prżeż 
16 'fflffltó byłą tóffflaifiłó dbjdżóńą, 
aie śżórdg śteąfów- poszło jafe śi§ 
ttiWi „P‘Sflu Bó’gti w okno’*.  ®.y- 
mer .prżetrzymat ten desperacki 
atak gospodarzy i ż kolei znów 
przejął inicjatywę gry W swoje rę­
ce

Tak Więc pojedynek dwóch groź 
.nych pretendentów zakończył się 
zwycięstwem drużyny rybnickiej, 
która grą swoją zadokumentowała, 
że ambicje jej na znałezinie się w 
ekstraklasie są Jcałkowicie uzasa­
dnione. — Po tneczu miejscowa pu 
biićznóść żyWo oklaskiwała zwycię 
ztów i ich ładną grę.

Na! czoło zespołu rybnickiego wy­
bijają się lewoskrzydłowy Dybała 
i lewy łącznik Motyka, oraz ‘Janik 
i Mąflćrt® tir ftóWdćy: reszta wyrów 
narta.-

W ćłrtiżyMe mislria Zagłębia 
dynie najmłodszy gracz KtiróS W^- 
p’adł. żadśytalająćó. febfik- niegd wy 
fóffiić ilaóźrią jeśżćżS i?'isiiiew?śie 
gp yt iifiii óbrofly. fióśżta bardzo 
słahś.

10-ka CRACOV11 
strzelił® 10 bramek

■ Grochowi № Krakowie

i

ćO€ovlA —•
10:2 (7:2)

KrakóW. (tśl. wł.). W niedziel­
nych źóW&dach o wejście do 
ekśtrhkiaśy' Cracovia odniosła 
pidfwśz'0 W tym śfezóiiid dwh/ty- 

-frowe zwycięstwo GroclióW
10:2 i poprawiając przez to wy­
datnie swój bilató brarnkog-y, 
który jest obecnie ńajlepśżytn w 
tabeli grupy II.

Śńkchś jgki fcraco^dd Oślągńęła 
jest tyńi razem całkowicie zasłu-

a

WiŚNiżwśtó MiSfitźhBSf 
Gita. WARSZAWSKIEGO

Warszawa, (tel. wł.) W wyści­
gu o' mistrźostyto tfktęgu #e&t- 
sż-aWsiticgo ńa tffeie' 166 km. źtfji 
ciężył WiSiWśki W Czasie S.^,40 
godź., 2) Napierała (w tyle ó dłu­
gość m^śźyńy), 8)’ Śiferriiński 
(wszyscy trzej z Sarmaty), 4) 
Wójcik (ŚfĆP); 5) tćapiak.

SłatioWalłr 2tf ■#
ukośc^tó Wyścig 11 tiasń 
nosiła ’66 fcftl. Wód fytfe któ­
rzy yyycółait się z bite ii znajdo­
wał się feWryi Wairsżawy feeź- 
flicki, -fetory miał defekt roweru 
i po 78 ferii, zmuszony tył zre­
zygnować z wyścigu.

ii 'wiiiiHf
NOWÊ ŚStttcWWb 
SŹ-fcżYHOfcŃisfW 

■■ #'è- ffi-AŃ&fi
BArYŻ. W iättiäch śWĆgd four­

née' flô Piarieji, Srdćząca Öd sukè’è- 
sü flö sukcesu' śżwCdżką drüzyriä 
szczyßiörfiiäköwä „Hellas” źe Sztok 
ląóiriiu, tözegräia Wczoraj w Èôüfëe. 
rés (Normandia) mecz ż té'flrëz'é-fttâ 
cją ttffejSfcWą. ferWtifäflfg zakontzv 
ło śfo rïiëznd'tznÿtti źWyłfośtWćm 

•zesßölü szwedzki égo w śfośtiriKil 
8:7. Wÿnik Ufi flalèzy ÜWaza' za 
süktés ćtf tiżyfly.. iiähöüsklej.

OKRĘGOWE 
MISTRZOSTWA

P. Z. KoL
Kraków (tel. wł.). Sensacją nie- 

dzielfiego Wyścigu kolarskiego 
szosowego o mistrzostwo kręgu 
ktakowskifegó było zwycięstwo Mi 
Strza Polski w sprincie Kttpcźaka 
(Garbarnia), który startując w 
fcatd-Zo silliOj ktHlküteriCji poko­
nał Wsźystkićh najlepszych sżo- 
sWcóiy krakowskich Z mistrZeiri 
górskim Gabrychem na czele. — 
Dystans biegu wyznaczony był na 
trasie 100 km — Kraków. Ja­
worzno- — Kraków. Kńpczak prze­
jechał trasę W ćzdste' 2 gódżińy, 
48,35 ö'in. Gdbtyćh /żająl dfiigiS 
miejsce w cżSśie 2,48,27, 3) Badoń 
(Legia) — 2,48,28, 4) Móty-kd 
(KPR) 2,48'^0, 5) Motyl (KKĆKf),
6) Kromka (Legia), 7) Giza (Le­
gia). ■

Śtartdwaló 12 zawodników,
W wyścigu' dld fiieśtowafZySZói

n.yćh na dyśtdtiśie 30 km S piśrW- 
śz'8 miejśca zajęli żaWodnicy HPK 
i) Sedndiz —- 95,30 tein.- 2) ©y-: 

‘ner — 95,32 miń.,. 3j Kość-iółek — 
55,-36 mirt.-/ 4) Póldk- (H15GM) ~ 
55,46 niiij.

SłKMlŁ Miś- 
TPjZEM KÖLAR.SKÄ WÖJW.- 

pÖZNÄÄSKiEGÖ.
Poznań, (teł.) Wyścig kofärSki O 

ihiśtf268fWS ŚzóŚWd cifrręW pózpań 
śklego’ fia . dystąńśie 1Ó9 kjS., który 
rozebrany zösiai W u6.- niedziele ria 
traśić Poznań — 'Września — Po­
znań, wygrśf WydSrfcieWićz Stdnłil 
Poznań w cżasfe 2 gofiż: 46 tfiiS: 15/5.

Startowało 13 kolarzy z których 
7 ukończyło wyścig. Pozostali ódpaCl 
li wskutek defektów. Przdź cały 
czas riierridi w.älitä o pierwsze Miej­
sce tóćz'ył?( się pomiędzy eZSłówką 
złożona z ś-ciu żawóańików..

Drugi ćlo mety przytył fcomor- 
ntók. HÖf w ćżaśie 2,46,16, ^ ..Ka-1 
ćzmarek, 4j Froćfeowiafe, 5)’ Wieło- 
wiejski wszyscy ż KKS Pöznari; 6) 
Vogt Stomil. ....

W krmkurenć.jl dla żśńvótlńfkńw 

t.

!
i z kartami wyścfgówytni Sa. śWłftj# 
I cych 16 żawó6nikfiW Wyścig gfeWr- 
• czyi# lff-ćifl; Trasa wynosiła 50 kffi.

Zwyciężył pó1 zaciętej Wàicé Kóś- 
ftzęwskf f<KS fóżńśft w cżaśiś i 
steife. 2?,iŚ ffiifi; Wteffl f?? 

| i gó^. 2§.-l 3) IwÄfiski èfomii. mfà 
i riizäeja o6ydwù b’iégow fcéz iâWM.

cych 16 źąwb^fiików Wyścig ufedtó 

żony ponieważ ód 5 Siffi. gfr^ 
ona w dziesiątkę straciwszy swo­
jego najlepszego Strzelca Rożan- 
kowskiego I, któremu przy zde­
rzeniu się z obrońcą odnowiła 

dtóyfta feótóuźja ńdtji.
Sam mecz nie' należał do złjyt 

fflteresiijąóyćii.- Prżóiiraga Ćracó- 
Yii była (fik duża, żó jtiż dd przer­
wy nastrzelała ona sporo bramek. 
Po p-rzŚźwie Cracovia opaffia na 
siłach,- gdyż tigał dśf się tialó- 
czerwonym bardziej we znaki 
aniżeli amWtnyrń warsżS-Wiafeoni, 
którzy walczyli dd ostaifed nie 
zrażając' «!§■ byftajinńiśj wyśóką 
prżegfań^.

W tfdcóvii ńiijsiaiiiój no pau­
zie wyńadłi bohaterzy i Oslo 
Parbań i Jśbłdfisśi I, którzy ś>od 
kontóc zawodfi#' ledWÓ żó Ru­
szali się na bóisku. Atalk Cracó- 
Vii fliiał ■# Jśtilófiskiiń 11 ni# tyl­
ko fiićliliweć/Ó kiferOwnikS,- ile 1 
dobrego strze-lca.

O -Ćrśćfid^e trddńo poAV!edz.ióć 
coś jirócż ik(jb, że ćdly
zespół grał bardzo ambitnie.

Bramki pddiy w następującej 
koiejfiośćf: W 8 ©id., środkowy 
ponioćńik Skóriipiński uzyskał 
■prowadż&ńie dla, Gróćhowa, w 16 
i 17’ miń. Jahióńśki 11 wyrównał 
i zdóhyf prowadzenie, w 23 min. 
Jabłoński podwyższył ńa 3:i; a 
w 27 Biófciila z karnego zdobył 4 
bramkę. W 3'2 min. lewoskrzy- 
dłowy ćrocliowa ćaląńt strzelą 
drugą (damkę dla warszawian.,

W 36 min, Szeliga zdobył 5/ w 
41 Jabłoński II z wolnego 6 brśrii 
kę, a w 43 min. Jabłoński 11 ti- 
stalił wyriik do przerwy 7:2.

Pó pKelwie w iO miii. Szeliga 
uzyskał 8 feąfflkę', a w 13 iiiiń. 
Riożdiiktriyśki W żaniiesżariiu i>ód- 
bramkoWym śtrżślll dlówfeą 9 
bramkę i w 37 tftin. Bobitla usta­
lił Wynik zaWodóW ha 10:2. Sę- 
dziówdł SliWcżyński z ĆzęśtSćlio; 
wy iid fifjdi dobrżó. jJtżfećzulófiy 
był jedńafe tiihco rid piidtee spa­
lanych, Publiczności 5.000.

KÓPAŁNtó 20 WTGRTWA |
PUCHAR 32 PERUN 

DĄBRÓWKA MAŁA, Dwudiii-orizy > 
tuńiej piłkarski ó puchar KS Perun ! 
22 Dąbrowa Mała z udziałem Sie- 
mianowiczanki, KOP, Katowice, 
UKS Szopienice oraz KS 22 Perun 
Dąbrówka Mała zakończył się zwy­
cięstwem Kopalni 20 katóryiće 
która wygrała wśzyśtkie spotkania.

W I-szym dniu Kopalnia 20 Kato 
wice Wygfała flidźaslużente z Hut­
niczym KS 2:0 (1:0) a Siemionowi 
czanka pokonała Ź2 Perun 4:2” (0:0).

W drugim dniu Kop. KattfWtee 
Ztt-yćiężyia ŚićftiiSńowiczańkę 5:2 
(3:Ś) (i zdobyła tym samym puchar) 
a KŚ ŹŹ ferun ŻWycieżył HRŚ 2:i 
(}:»).,

Skś gATóttt — cżarNi 
CHROPACZÓW 4:1 (1:1) 

©fiOEZÓW. W śwyrii óśtatriim 
mećźu ó rńiśtfżSśtw--ó klasy A gĘji- 
py trzeciej RkŚ Batóiy pókóriał 
zdecydówariió twardy zespół Ć-źar 
nyćh w stosunku 4:1.

Bramki dla Batóregó zdobyli Mró 
cheri, №dtn II, Majcherek, kania. 
Jedyną bramkę dla Ćżarriych zdo­
był Rychtel.

sŁAyiA W®A ■— śłA-śk 
Ś4ViĘf6’ĆiiŁÓTtiĆE 3:2 (2:1)

RUDA. W meczu tówarzysk-irii 
Slavia Siida pó ładiiej grze poko­
nała Ślaśk z świetóehłówic w sto­
sunku 3:2 (3:1), &AiSki strzelili dla 
Slavii Wyrzgdt Śam-iś i Szafrafiek 
po jćtóej. Śbfdwió bramki dla 
Śląska zcWł kiriaWik który óśtaf i 
triió grał W fearWaćli Ruchu ria me- 
c:żu ż Vićt.orią,

/AŃW - WAWfiŁ 
ŃWA Wijgś 5:0 (3:0)

KoW tWtti (tśl).- W meczu 
o ńiistrż. fci.- A gr. I-śzej
Naprzód ż jąńówa pókofi-ą-ł l^a- 
wel (Nowa Wieś) 5:0 (3:6). Gra 
toczyła Się przy Stałe i prźeri-a- 
dzę Naprźódu ciłai .którego brani 
ki .zdobyli: Góreć-ki 1, Kocurek- 
2 i Kóźtii: ź.

Dzięki telifti1. zwycięstwu Na­
przód tfr#§iiSął ńa 3-cie miej 
sce w tahśli

ifO (1:0)
_ Zawody o mistrz,
śląskiej ki. A grupy I-szęj. 
Afęcz’ z'óśtał óYfdrWańy ■ na 12 
ftifflfif pi-zśd źakończeHleiii Sy 
ria śfetifek'. «'f^gńięćiri lia ,b'ói- 
śkó’ fei'hi'có’W _Wal'ćowńi. Jedyną 

ate Pógoiij zdobył Kiiifi

W Sśtófiifm mścźń 
O fliiśfrż.- kl.- A tóńp-g if-gie.i 
Btteh ńWińsf ptóą-fkę W Zabłó- 
ćffl Z ińtejśćow-ytó RKŚ-em.

#0 śhóf.kśffią ń‘ów7źśzćgó 
ffifćh -s/jłśfśijli fedriai w r’e‘z’ór- 
wOfffi. śfeiŚdzfś'. fiiarrifet ńls 
Zabłocia zdobyli Talffe i Omtffó- 
y-ia S^Iźfó^f 6®.- Zidiitefe. 
Widzów 3.000. Dzięki temu zwW' 
ći^twił Z-alfloeie atizy&aló*  śf§ 
titóhtt klśśie A-
ftkś fgmffl - O BAlŁfefiW 

7:6 (1:3)
ińśćźu tówarźy- 

śfelfti Fefuiń ilókóiiał Sieśjiódźie 
Wanię A-feląśówy zśśpól Bailńó- 
nu w rzadko notowanym stośnń 
kil 7:6 (1:3). ćlla! Ftó-
rtiffl żdóŚyli: Góltier i Dóliija 
P'S 3 6'i'Sź Grtića f Śliń a.
POGOŃ ŻABJISE — ŃA-P^ZÓD 

3:4 (^2)
2?Stó'ż'8.- (teł.). W rite-dżiślę go­

ściła w Zabrzu drużyńa Naprzćf 
dii z- Lipin, która rozegrała 
tnećz tóWarżyski ź wifcemi- 
śfr~e:ńi ćiąólskiei, kt A Pó^otilą- 
Zabrze. Na-przód -wygrał po &. 
ćiękawe.i grze 4:3 (2;2-).

Brafriki <f(ą Nąprżócitl zdobyli 
Piść i fCuhócż. Widzów 4.900.

FEŚłYN SPaSftfW 
LIGOCIANKI

Wta". Czołowa drużyna, ślą­
skie; kl. A Ligoeiańka tóWlżfiła! 
w uh; niedzielę festyn piłkarśk-? 
z udziałem Polonii i z Piekar. 
Kośfhćłiny. Lecłiii z Mysłowic, 
Uranii z Kochłowic Podlesianki
i Z14Ś Piofftttiće.

Uźyśktttiii następujące wyni­
ki:

PÓtÓhf.tA *WA^  - ' 
ŁifeodiAŃSA 6:3 (ó-.(fj 

Bfamki dtą Łigpcia.nki ż.dohy-
ii Źiki’zeivski 2 i 6‘fóżdek tśaflś. 
1KŚ KOSTUCHNAtóćffiA

MTŚŁ6W1ĆE 3:1 (1:0)
URAŃIA KtiOHŁÓWIÓB — 
i»'Óibl,ESIAŃ8:A 2:0 (0:0) 
ŁfOOCIAŃKA IB — Zfi-Ś 
PfdTHÓWlfi'E 3:6 (0:6)

LIgOClANKA gUŃlOMY - 
REZ. PODlłESIANKA 3:6

«fs SOSNOWIC - aUftś 
iiASlSŹA 3:1 (2:0) 

.SSsfiMHec. 2ąwódV » iriiśfrz.
ZOZPN w klasie fi; Bramk; fllń 
RKS-u żdobyli Mtlsiailk i 
Skrzecz.
rks śzóMBifefiKi 

BITOM 2:1 (№:tfj
W ffifefiźu 6 ija&hśf -pręży 

deflta rtiiasfa Bytomia, Szombierki 
ódniósły z trudem wyWalcżóńe żwy^ 
cięstwo nad bardzo dobrą drużyrią 
Technicum zdobywając bramki 
przez Kapiiańa i Krasowke.

Will®
BIAŁA — ■ B1ŚLŚKO 2:1 (1:6) 

BIELSKO. W niedzielę odbyły się 
w Bielsku międzymiastowe zawody 
piłkarskie Aetekó ■=- Biała. Wygra 
la Biała 2:1 (1:0). Mecz ten odbył 
się w ramach imprez Święta Spor­
tu WF i PW o pućhari prżećllóffifi'' 
Pówiato-WSgó Urżćdu WF i PW-. .

Zwycięstwo Białej było zasłużone 
w skład jej wchodzili gracze 

RKS Biała- Łipńih, Leszczyńskiego ' 
i BKŚ Biała. Drużynę Bielska two­
rzyli repf. gracze BBTS, Leńka i 
ZŻK.

1’i‘owadseńłe zdobył dla Białej 
BaśSik ■ kiffdy gra tóćżjda- śte 
przy lekkiej przewadze Białej. 
Drsea bramlłę dla Białej zdobył 
Wóźrtialt. Bramkę dla Bielska zdo­
był ForyśieWiez z rzut” w-olfiego. ■ 
WidzóW pófiad 300, Sęd-żtbwa? ób- 
Żabiński.-

Przed »«-żem- nastąpiły pokazy 
gimhaśtyeaSe szkół pófeśżecKriyeli 
BielskB.

dWą wtśtęrt «'Akty 
WE WwÓCŁAWltJ 

WRÓĆfeAW. (Tel. wł.) w sobotę 
z Okazji jubitóaśżu IKS gościła w 
Wrocławiu poznańska Warta, któ­
ra różeg?śł4 dWa śpdfkSńia tóWa- 
rżyśk-ie.

W pierwśzyfe zmierzyła się z 
drużyrią WMKS Wrocław, a w dru 
glin ż jubilatem. Obydwa spotka­
nia zękónezyły się żdęeydowariymi 
zwycięśtwarfii gości, aczkolwiek 
Warta przyjechała W osłabionym 
sk-ładżip (brak Srholskiegó, Gende- 
ry j Kazińi-ierczaka).

Ż WMKŚ Wirta wygrała 7:6. (3:6). 
Mecz przypominał raczej grę ria 
jedną braffikę. Ód W-iękśżej poraż­
ki uchronił WMKS bramkarz Wilk. 
Dla góśći bramki zdobyli: Czap- 
czyk 4, Skrzypniak i Kaczmarek 
Po 1, oraz- jedna- bra-ftik-ą była- sarno 
bójcza. Ńajlepśżytn graczem- na bo 
:sku -w Warcie był strzelec 4 brą- 
lrięk środkowy napastnik Cźapćzyk.
# tóugim dniu pokonała

1KŚ 5;:3- (2rfi). Mecz był Bard-żó- iri- 
śl®! -wysó®® po'- 

zióńńe.
ylćfGSlA- WM^YĆU ' 

MIŚTRZEA4- DÓ1-ŃEGG Śl^ŚffA 
vigto^la MZAŁBEż-tell — Pa- 

FAWG 3:2 (1:Ż) 
Wałbrzych. Rewanżowi spótka- 

ńiA fiiMłóWe ó- ińięffżóśtwo Dolno 
śląskiej klaś^ A ooByłó śię iy 
Wałbrzychu i tfryydałó órió znacz 
ńś żaiń-fśreśo-i^aiiie i na f.rybuiiaćłi 
zgióinadził-j się póń-aót Ś.OÓÓ wi­
dzów.

(łrzefwY pYżdWagś rfiiał f’#- 
faWag, ale? (fd przerwie §fająca z 
wiatrem Vićtó/i-a póffaflła ująć 
inicjatywę w swoje ręce i ria ó- 
śliżglyńi ńa śkgfek deśz-cżu tere­
nie ćżiiła się ó i^iele lepiej. Brairi 
ki dla Vtetórh zdobyli: f’aWeł- 
czyk, Syk i Rybczak, a dla Pdfa- 
wagń: Jarfió i Śariihóf. Tyiii śa- 
tnym Vićt0ria WBńźtcH ńa sku­
tek’ gój^torriego zwyćiśśf’7/a żdo- 
6yla fyiii ffiśffża (Jólne‘gó Śląska 
t zakwalifikowała się do. rozgry­
wek ehffiińaćyjfi^ćti ę- Wśjśfie do 
ćkstraklSś’^’.

Koziołek 
(Zhokaiitoawig'' 

w
Miss Sź-6żćc'1n ~ fig-cWMó 

ŚŁUfŚfc i§:6
Sztzńetii. W towarzyskim spót- 

kańiń pjęśóiąrsKim ffiiedzy Wyżej 
wytóiehióiiyńli kiilbatoi żWjyći^s- - 
twń ńdnióśł Miite-j/jhy Śz-czetńrl. 
Śzćżeći-ńiaćy’ wykazdii wlńiką bo-, 
jowość i datóą- fcóiidżcję ińińtó' 
braków w technice. W famach 
spotkania do pfljd^yńkil 1
riliętóy Keźtólkjśm (tóteteeńi' 
fiólśki ż rokit tifi.) oraz 
śkim ze Słupska. Możdżyńs-kś Wal 
ćzyf fetófe) dóhfże i mętee i 
Zn-ókaiatóWSi kókiólfca W d-fiigiej 
rundzie silnym etosem w kerpttś 
i W sef-ge. Kófiólek WJrkśzńł'cał­
kowity Bfdfe forniy i końdyćji.

WŁŚCIÓ fcOŁA&ŚKi 
o msf«źo'$w 
GKR. ŁÓDŹKffiĆfi

Łódź (tel Wł.) W Łodzi od-był 
Się w ftiedzi-elę wyścig kolański 
o drużyńówe mistrzostwo o kr. 
iódżkiegó na trasie Pafeianice— 
Sieradz—Pabianice c/a 100 km.

Zwyeiężyj pietraszewski Lucjan 
(fil-iś)' w Idśitófiafy® eźd-sid śfa- 
ftowiącyffi ŚW? rfckWd ókfęgu 
2.48,38.

Oftigi pfżżbył WójeiecHoWŚki 
(ŻjeatiSKśńi) 2.§2.45,8j §j 
(Ł1C§),- 4) gfjTikiśtoićz ÓŚj; 6) 
Śtóiafóźyk (Ńaprżóóij.
■MMŁasaigaia

GtóM GDTNIA ~ LECHIA 
GDAŃSK 3:ł (2:i)

SKS. P.WMIIBN GtfANSK — 
■ WMKŚ GDAŃSK .4:2 (3:1)



PRAWDZIWI MISTRZOWIE ŚWIATA
uczą -naszych
„mistrzów“

SZUKAJA W POLSCE PRZECIWNIKÓW’ 4PESZTUIw ш REPB
JEST ROZCHWYTYWANA

Katowice. Przed wojną często go­
ściliśmy w Polsce pływaków wę­
gierskich. Obecnie po wojnie trud­
no było nawiązać z nimi kontakt. 
Stały temu na przeszkodzie przede 
wszystkim trudności dewizowe, a 
następnie paszportowe. Obecnie po 
długich pertraktacjach i zapowie­
dziach przyjechały do Polski aż 
dwie drużyny węgierskich pływa­
ków.

Pierwszy przyjechał zespół poda-

kolej arzy 
nowy ze- 
się za re­ !

REPR. KOLEJARZY WĘGIER­
SKICH — POLONIA BYTOM 

47 : 27 3
Bytom. W ub. piątek Bytom 

gościł pływacką reprezentację 
kolejarzy węgierskich, którzy 
pod firmą Budapeśzta rozegrali 
mecz pływacki z reprezentacją 
Bytomia, złożoną z pływaków 
Polonii, zasiloną Krauzem z gli­
wickiego Piasta. Zawody zakoń­
czyły się zdecydowanym zwy- 

x eięstwem gości w stosunku 
47:27.

Z uzyskanych wyników na wy 
różnienie zasługują czasy uzy­
skane, na 200 m. st. dowolnym, 
oraz czasy Węgrów na 100 m. st. 
grzbietowym. Mistrz Polski w 
tym stylu Zemyr, wypadl słabo, 
co należy tłumaczyć egzamjna- 
mi, jakie ostatnio zdawał na Po 
litechnice w Gliwicach.

Na wyróżnienie zasługuje rów 
nież wynik młodziutkiego Grem 
blow-skiego.

Wyniki techniczne przedsta­
wiają sis następująco:

200 m.1 st. dowolnym: 1) Ra­
mola (B) — 2:28,7;. 2) Taszi (W) 
— 2,38; 3) Papes (B) — 2,38,1; 
4) Esesz (W) — 2,40.

100 m, st. grzebie!.: 1) Banki 
(W) — 1.15,9; 2)'Banko (W) — 
1,17.6; 3) Zemyr (B) — 1,21; 4)
Gadzikiewicz (B) — 1.25;

200 m. st. klasycznym: 1) 
Tórók (W) — 3,08.5; 2) Krause 
(B) — 3,11,5; 3) Brzęczyk (B) — 
3,23;

Sztafeta 3^100 m. st. zmien­
nym: 1) Budapeszt (Banki.
Tórók, Rentko) — 3,57; 2) By­
tom (Zemyr, Krauze, Ramda) — 
4,07,5.

Po za tym rozegrano biegi 
konkurencjach lokalnych:

100 m. st. dow. juniorów: 
Gremblowski (Pol.) — 1.17.6; 
Rechiich (Pol.) — 1,22; 3) Ramo­
la II — 1,23,4.

100 m. st. klas, juniorów: 1) 
Nowak (Pol.) — 1,35,3; 2 M^.the- 
ja — 1,44; 3) Piątek — 1, 49.

100 st. dow. pań: 1) Pawlików, 
na (Polonia) — 1,30,1; 2) Kró­
likowa — 1,30,4.

W meczu piłki wodnej Buda­
peszt jiokonai Bytom 3:0 (0:0). 
Węgrzy pokazali jak należy grać 
w piłkę wodną, będąc o kilka, 
klas lepsi od gospodarzy. Niski 
wynik tłumaczyć należy dobrą 
grą i wyjątkowym szczęściem 
bramkarza gospodarzy.

Do meczu powyższego druży­
ny wystąpiły

Budapeszt:
Blankowicż, 
i Volf. ’ j

Bytom: Zakrzewski Pawełek, 
Kot, Papes, Zemyr i Gaj-dzikie- 
wicz. >

Bramki dla Węgrów zdobyli:
Hasiios 2 , i Volf. Sędziował b.

' dobrze p. Weisberg.
Przed meczem Węgrzy wznieśli 

okrzyk „Niech żyje Polska“ — 
po polsku, za co dostali rzęsiste 
długo niemilknące brawa..

Organizacja zawodów spraw­
na. Widzów ze względu na dzień 
powszedni tylko około 800 osób.

Sb. C-leaiuk

W

1)
2)

jacy się za reprezentację kolejarzy I 
węgierskich i pod firmą Budapęśz- ■ 
tu (!) rozegrał on już spotkanie w 
Krakowie, Bytomiu j Poznaniu. — 
Jak już podawaliśmy w czwartek-, 
po przyjeździe drużyny 
przyjechał do Krakowa 
spół pływacki podający 
prezentację Węgier.

W sobotę otrzymujemy wiado­
mość, że Węgrzy przyjechali do Ka 
towic.

Spieszymy do Hotelu Monopol, 
aby naocznie przekonać się, czy c- 
wa „niesamowita” drużyna jest rze 
czywiście reprezentacją Węgier.

Otóż tak. Już w holu spotyka­
my starych znajomych. Jeśt Brand; 
— olimpijczyk, Sarossi — wielokrot 
ny reprezentant ’Węgier, widzimy 
i nowe gwiazdy o klasie światowej, 
plywa’czki Novak i Szekely. Nazwi­
ska przybyłych pływaków to same 
„sławy”. Każdy posiada tytuł. — 
Mistrz Węgier, rekordzista’Europy, 
mistrz' akademicki świata w sko-

1 kach itd.
Węgrzy są przygnębieni. Przygnę 

bieni, bo pertraktując z pływakami

w
POZNAN. W Poznaniu bawiła re 

prezentacyjna drużyna węgierskich 
kolejarzy, która rozegrała spotka­
nie pływackie z miejscową „Wartą” 
zasiloną w biegu klasycznym na 
100 m. mistrzem Polski Jareckim 
z HCP.

Zawody zakończyły się wysokim 
i zasłużonym zwycięstwem pływa­
ków węgierskich w stosunku 61:30 
pkt. Jedynie w biegu na 100 m. st. 
klasycznym Polacy byli groźnym 
przeciwnikiem dla Węgrów, przy 
czym największą niespodzianką by 
ła porażka mistrza Polski Jareckie 
go z młodym zawodnikiem Warty
— Cichońskim.

Wyniki poszczególnych konkuren 
cji:

488 m. st. do w. — 1)’ Tassi (W) 
5:55.5, 2) Eszes (W) — 6:01,2, 3) Tae 
dljng (Pj
- 6:28,9.

188 m.
1:23,4, 2)
recki (P) 1:25,2, 4) Konasz (W) — 
1:26,6.

100 m. st. grzbiet.: 1) Benko (W) 
1:18,9, 2) Banki (W)’ — 1:19,3, 3) Ra­
tajczak (P) 1:20,1, 4) Owczarczak 
(P) 1:20,4.

100 m. st. dow.:. 1) Reutka (W) — 
1:06,8/2) Argenyi (W) 1:09,3, 3) An­
drzejewski (P) 1:10, 4) Kruczkow­
ski (P) 1:19.6.

3 x 1.00 m. st. zmienn.: Kolejarze 
I 4:03,6, 2) Kolejarze II — 4:06,2 
3' Warta I — 4:17, 4) Warta II — 
4:21,2.

W piłce wodnej Węgrzy pokona 
li zespół Warty w stosunku 13:3 
(7:1), demonstrując grę na niewi­
dzianym Dotychczas w Poznaniu po 
ziemie.

6:08,8, 4) Kruczkowski (P)

u' składach:
Argeni, Koeics, 

Hasnos, Eoaass

Polonia Bytom wzniaenia skład; 
swojej drużyny piłkarskiej.

Bytom, Polonia (Bytom), po­
zyskała ostatnio popularnego 
przed wojną piłkarza' chorzow­
skiego AKS^-u Pohopina, Wystą­
pi on w barwach Polonii, już w 
drugiej ruńdzie rozgrywek o wej 
ście do ligi.

. Poza tym. napastnik BBTS 
Bielsko, Malina, ma również 
zamiar przejść do Polonii, (z, o.).

Krakowa , mieli zagwarantowane 
cztery występy w.Polsc-e- Są wście­
kli na dr-użyiię kolejarzy węgier- 
fBic’> dlatego, że rozgrywa la mecze 
pod. firmą Budapesztu. (Przypusz­
czalnie dlatego’ z taką zawziętość;?, 
bombardowali bramkę ’ kraks tyskich 
waterpolistów)

Byli nweno zdziwieni,- że nikt 
ich na dworcu w Katowicach, 
ębczekiwał.
zawiadomić Pogoń telefonicznie o ■ i;ej; fo z-:>bacz;.::-j-

| Europy w Monte Carlo. Dojdzie do 
: niej jeszcze tylko trzech sprinte­

rów. W kraju. Węgrzy posiadają, 
“trzech sprinterów- pływających po­
niżej minuty', niestety są to studen 
ci i z uwagi iia egzaminy nie mo- 

; gl: przyjechać wraz z resztą ekipy. 
Sprinter, którego przywieźli że so- 

' bą pływał, ostatnio 1,02,0 min., w
nie : Krakowie popłynął 1,05,0 min.

17 Krakowie obiecane Jeżeli chodzi o drużynę piłki wod 
__ drużynę'mistrza 

świata. Węgrzy bija w piłce wod­
nej takie potęgi jśk Amerykę .i 
Japonię także z wynikiem dwucy­
frowym. Wysoka porażka watęrpoli 
stów krakowskich jest więc uspra­
wiedliwiona.

Szereg ciekawych artykułów na 
tęmat sposobu treningów i życia 
sportowego pływaków węgierskich 
oraz wyniki meczów wraz omówie­
niem, podamy w następnej kolum­
nie pływackiej, która ukaże’ się w 
nadchodzący czwartek.

st. klas.: 1) Torok (W) — 
Cichoński (P) 1:24,8, 3) Ja

Roczne

ostątńie.i 
dylema-

wę-

Wę- 
klasę

przyjeździe Węgrów. Tymezasem 
Cracovia rzeczywiście zawiadomiła 
Pogoń, ale nie o przyjeździe Wę­
grów, tylko o tym, że nie może w 
niedzielę rozegrać z Pogonią meczu 
waterpelowego, bo ze względu na 
Święto WF. i PW. nie ma zezwole- 
ni na urządzenie zawodów. O Wę­
grach natomiast 
ani słowa.

Pogoń znalazła 
tuacji, ponieważ miała zakontrakto 
wany mecz z kolejarzami Węgier 
na poniedziałek w Bielsku, a w nie 
dzielę nie można już zawodów by­
ło urządzić, (nie miano zezwolenia 
Zarządu Miejskiego). Goście spadli 
jak z nieba.

Tak się jednak szczęśliwie zło­
żyło. że kolejarze węgierscy, którzy 
w sobotę byli w Poznaniu zostali 
zaproszeni do Warszawy. Bielsko i 
Katowice postanowiły ten moment 
wykorzystać i ■ rozegrać zawody z 
prawdziwymi mistrzami na terenie 
Śląska.

Reprezentacja Węgier rozegra 
pierwsze zawody dziś w poniedzia­
łek na basenie w Bielsku z Pogo­
nią katowicką, drugie we wtorek z 
B53TS-em z Bielska, a trzecie wre­
szcie na basenie katowickim z Po­
gonią lub reprezentacją Śląska.

Zawody przedstawiają się napraw 
dę atrakcyjnie. Węgrzy—jak twier 
dzi kapitan sportowy Związku Wę­
gierskiego — są o wiele silniejsi 
niż byli przed wojną, a przed woj­
ną jak wiemy byli mistrzami Eu­
ropy w pływaniu, a mistrzami świa 
ta w waterpolu.

Obecnie na Śląsku drużyna’ wy­
stąpi w tym samym skadzie, w ja­
kim wystąpiła na mistrzostwach

nie wspomniano

się w przykrej sy

1
ELITA PŁYWAKÓW WĘGIER­

SKICH V7 KRAKOWIE
20:8 PRZEGRYWA GRACOVIA 

W MECZU PIŁKI WODNEJ 
Z MISTRZAMI ŚWIATA

KRAKÓW (tel. wł.) Niemal rów­
nocześnie z bawiącą w Polsce re­
prezentacją pływacką kolejarzy wę­
gierskich zjechała niespodziewanie 
do Krakowa 21 osobowa nieoficjal­
na reprezentacja Węgier, stanowią­
ca elitę pływaków węgierskich. W 
porównaniu z tym drugim zespo­
łem reprezentacja kolejarzy
gierskicn jest trzeciorzędnym gar­
niturem.

Nieoficjalną reprezentację 
gier, stanowiącą najwyższą
pływacką Europy powinny zobaczyć 
wszystkie ośrodki pływackie w Pol­
sce, gdyż druga taka okazja nie 
prędko się nadarzy. W Krakowie 
występ nieoficjalnej reprezentacji 
Węgier wywołał prawdziwy za­
chwyt. 2889 widzów zgromadzonych 
w piątek na pływalni stadionu miej 
skiego dosłownie szalało. Czegoś 
podobnego nie widziano jeszcze w 
grodzie' podwawelskim. Na bogaty 
program zawodów, zorganizowanych 
'przez TS Wisła, złożyły się biegi, 
skoki z trampoliny i z wieży oraz 
mecz piłki, wodnej z Cracovią.

A oto wyniki biegów, które mó-

s:vumpijćzyk Brandi prowadzi piłkę w dri-blingii, aby ja w następnej 
oddać Sarossiemu. Goal jest pewny.

.. . .yłęwitflWć». 
. v • A ' <v- ■

.WĘGRZY W KATOWICACH
KATOWICE. Goszcząca w Kato­

wicach reprezentacja Węgier ro­
zegrała w niedzielę w Miejskich 
Zakładach. Kąpielowych pokazowy 
mecz piłki wodnej z miejscową Po 
gonią.

Barw Pogoni bronili: Bochenek, 
Szczepański, Halor, Wąs, Kałuża, 
Nogaj i Dutkowiak.

Do przerwy wynik meczu 
brzmiał 4:0 dla Węgier. Po zmianie

stron drużyny zmieniły ataki. W 
drużynie węgierskiej zagrali Kału­
ża, Nogaj i Dutkowiak, a w dru­
żynie polskiej atak węgierski Od 
tej chwili gra stała się bardziej wy 
równana. Wynik drugiej połowy 
2:2.

Po stronie węgierskiej najlepiej 
zagrali: olimpijczyk Brandi, Saros 
si i Fabian. Z drużyny gospodarzy 
wyróżnił się Halor, który w niczym 
nie ustępował gościom. (J.N.)

Sensacyjna porażka

NA TORZE W ŁAWICY A^ldOCha

ZŁOTY KASK POZNANIA
zdobił w rb. OJCIEC HENNEK. Z POGONI

wł.) Oczekiwany 
zainteresowaniem

Poznań (tel.
z wielkim ________ ______
przez polski świat motocyltlowy 
wyścig ,,O złoty kask Poznania”, 
zorganizowany przez Motokltib 
Unia w ' Poznaniu, na- popular­
nym forze w’ Ławicy, zaliczony 
został w roku bieżącym po raz 
pierwszy do rzędu imprez o mi-

iw

Katowice, W ub niedzielę od­
było się w Katowicach 
Walne Zebranie SLOZB Zarząd 
i delegaci stanęli w 
chwili wobec poważnego
tu, że zebranie będą musieli od­
być na schodach, ponieważ za­
rządca Domu Kultury, w którym 
zebranie się odbywało - uzależnił 
otwarcie przyrzeczonej sali od 
wpłaty 1500 zł. i to natychmiast. 
Po dłuższych pertraktacjach i 
wpłaceniu żądanej kwoty walnę 
zebranie już bez dalszych -przesz­
kód mcgło się spokojnie odbyć

Tegoroczne zebranie stało na 
wysokim’ poziomie i miało prze­
bieg spokojny, Ustępujący za­
rząd pó złożeniu sprawozdań ó- 
trzymał jednogłośne absoluto­
rium. Dotychczasowy . prezes SL 
OZB zasłużony działacz na niwie 
sportowej p. Henryk Saćttawsk: 
postanowił więcej nie kandydo­
wać na stanowisko prezesa okrę­
gu. Zebrani postanowili nadać

i

mu stanowisko honorowego preze 
sa, a urzędującym prezesem wy­
brano „króla sędziów” 
Zapłatkę, Wiceprezesem 
kapitanem sportowym 
został p. Łukaszewski, 
wiceprezesem dyr. 1 
Sekretarzować będzie W bież, ro­
ku dalej p. Markowski,. a skarb­
nikiem -wybrano p. Zimnika.

Delegatami na walne zebranie 
PZB •wyznaczeni zostali pp. Za- 
płatka. SatPowski, 
Łukaszewski.

Ś-LOZB domagać 
łatwienia ’ sprawy 
zawodników, oraz 
sprecyzowania , stanowiska władz 
naczelnych dc bokserów śląskich 
(np. Rademacłier czy Grzy- 
wocz) SLOZBy postanowił .zapro­
testować przeciwko postępowa­
niu prasy łódzkiej, która na bok- 
serów śląskich rzur”-' najgorszego 
rodzaju kalumnie niezgodne z 
prawdą.

p. Józefa 
i i zarazem 
i wybrany 
. a Il-girh 
Kuprienko.

Fedorowicz' i

się będzie za- ’ 
ubezpieczenia 

ostatecznego

strzostwo Polski w klasie pierw 
szej.

Dzięki temu na starcie stanęli 
z nielicznymi wyjątkami najlepsi 
kierowcy Polski w liczbie 76 za­
wodników, reprezentujących 19 
klubów z 16-tu różnych ośrod­
ków kraju. Ze znanych kierow­
ców zabrakło tylko braci Bran­
dów, Krzysztofa j Stanisława z 
Warszawy, którzy mimo ńadesła 
nia zgłoszeń, nie zjawili się oraz 
Żymirskiego z Warszawy, który 
triumfował na to-rze poznańskim 
w roku ub.

Wyścigi zgromadziły wzdłuż 
całej trasy zgórą 25.000 widzów, 
którzy byli świadkami niezwykle 
ciekawych zmagań pomiędzy kie 
rowcami. Tym razem nie obyło 
się bez wypadków. Znany kie­
rowca z ~ 
watki, 
brawurowo wyścig 
powyżej 350 ccm. został na krzy 
wiźriie wyrzucony z maszyny. — 
Na szczęście doznał on tylko lek 
kich ■ potłuczeń j . w stanie nie 
.groźnym przewieziono go do szpi­
tala. Również Bonin z .Polonii 

‘Bydgoskiej został wyrzucony z 
maszyny, jednak szybk-o wstał i 
uruchomił maszynę."

. Wyścigu nie ukończył jednak 
wskutek nowego defektu.
:-Zwycięstwo,. w roku bieżącym 

odniósł zawodnik katowickiej Po 
goni Henneck (ojciec), który na 

-maszynie .125 ccm,’ DKW z kom­
presorem w zażartej walce o zło 

-ty kask pokonał Mielocłia, któ­
ry iechał ,na. DKW 350 ccm też 
z kompresorem

Hennek otrzymał na podstawie 
urzedbiegu 163 sekund wyrówna 
nia i tego czasu nie zdołał Mie­
loch pomimo wyjątkowo brawu­
rowej jazdy wyrównać. Mieloch

Rawicza Franciszek No- 
prowadzący niezwykle 

w kategorii

pływali a 
ui waterpolo... 

wić będą najlepiej o wysokiej kia-, 
sie niezwykle sympatycznych gości 
węgierskich. Konkurencje męskie.

188 m dowolnym: 1) Nyeki (Wę­
gry) 1,05,2 (najlepszy po wojnie czas 
Ramoli, .wynosi 1,05,1), -2. Jakubow­
ski (Wisła) 1,11,3, 3. Kękuś. I (W)
1,11,4, 4) Kornacki (W) 1(14,1.

169 m klasycznym: 1) Nemeth
(Węgry) .1,13,8 (powojenny rekord 
Polski na tym dystansie ustano­
wił Krauze ze Śląska wynikiem 
1,21,6 (50 m przepłynął Nemeth w 
czasie 33 sek. Drugie miejsce zajął 
również Węgier — Fabian ż czasem 
1, 1.7,8, 3) Kowalski 1,32,3, 4) Ju-
chowski 1,38,2.

160 m grzbietowym: 1) Nyeki
(Węgry) 1.18,4. (TVynik Nyekiego jest 
o 4 sek. .gorszy od oficjalnego re­
kordu Polski na tym dystansie), 
2) Kita (W) 1,25, 3) Gabriek (W)
1,34,8.

Sztafeta’4 x 30 m dowolnym: 1) 
Węgry II w doskonałym czasie 
2,02,6, 2) Węgry I 2,04, 3) Wisła.

KONKURENCJE ŻEŃSKIE
180 m klasycznym: 1) Szeskely (Wę 

gry) w świetnym czasie 1,23,6 (re­
kord Węgier na tym dystansie wy­
nosi 1,23,4, a najlepszy po wojnie 
czas w Polsce należy do Huloków- 
nej (Śląsk) i wynosi 1.38,5. Szekely 
przepłynęła 50 m w czasie 38 sek. 
2) Novak (Węgry) 1,25,8, 3) Plaskura 

“(W) 1,44,8, 4) ’Polakówna (W), 1,47.
188 m grzbietowym: 

(Węgry) 1,24,2 
(junior Wisły), 1,34,8, 8) Kuhnow- 
na (W).

200 m dowolnym: 1) 
gry) 2,44,4, 2) zawodnik Wisły Cięż­
ki 2,59, 3) FŁorczykówna (W) 4,10.

Następną konkurencją były popi 
sy w skokach z wieży i trampoliny, 
wykonane przez 3-krotnego akade­
mickiego mistrza świata — Hidvegi 
i doskonałą zawodniczkę węgierską 
Zsagot. Obydwoje dali pokaz naj­
wyższej klasy skoków, niewidzia­
nych dotychczas w Polsce. Każdy 
skok nagradzany był burza okla­
sków. Niebywały entuzjazm wywo­
łał Hidvegy wykonaniem skoku 
półtora salta w bok z pełną śrubą. 
Musiał go powtarzać.

Na zakończenie tej prawdziwej 
biesiady sportowej odbył się mecz 
piłki wodnej pomiędzy mistrzowską 
drużyną węgierską a Cracovia. Jak 
wiadomo piłka wodna jest właściwą 
domeną pływacką Węgrów. Na o- 
statniej olimpiadzie w Berlinie zdo­
byli oni mistrzostwo świata. To, co 
pokazali w Krakowie, graniczyło po 

j prostu’ z akrobacją. Zdobywali 
; bramki z każdej niemal pozycji, 

jak sami tylko chcieli, bądź strzela- 
I jąc bądź tylko lekko przeiczucaja.c 

piłkę lub podbijając ją pięścią. Już 
po pierwszej minucie gry Węgrzy 
prowadzili 3:0 a skończyli -mecz wy­
nikiem 20:6 (13:9) Węgrzy wystąpili 

| w składzie: Jenny, Fabian, Pataky, 
Vago, Brandy, .• Sarosi, Szigetti. Sę 
dziował doskonale 3-krotny olimpij­
czyk — Barta.

Zwycięstwo nad drużyną water- 
polową Krakowa w stosunku 20:0 
nie jest jeszcze miernikiem klasy 
jaką przedstawiają Węgrzy. Mecz 
nie został prawidłowo przeprowadzę 
ny, skrócono go o 4 minuty czy­
stej gry, czyli że wynik mógł rów­
nie dobrze wypaść 30:0. Do takich 
stosunków cyfrowych nie byliśmy 
przyzwyczajeni nawet z Węgrami.

1) Tuider
2) Kękuś II

Szekely (Wę-

przybył około 400 m. w tyle za 
zwycięzcą. Mieloch ustalił jednak 
nowy rekord toru, wynoszący na 
21 km. czas 14 min. 15 sek.

Pozostali kierowcy, których w 
finale było 14-tu mimo wysił­
ków nie mogli sprostać dwóm 
pierwszym kierowcom. Zarówno 
świetnie jadący Dąbrowski (War 
szawa). Woźniakowski (Unia Po­
znań), Kałee (Lechia Poznań) i 
Kalkowski ze ■ Świebodzina, jak i 
inni nie dogonili pierwszej dwój­
ki.

Sportowcy urządzili Henneko- 
wi owację, którą już w przedbie- 
gach okazała również widownia, 
gdy zacięcie walezyi ze swym 
synem.

W poszczególnych kategoriach 
wyniki były następujące:

W grupie powyżej 350v ccm. 
startowało 27 maszyn.- Nowacki 
prowadzący bieg, wyścigu nie u- 
kończył. Walki rozegrały się -po­
między Dąbrowskim, Karkow­
skim i Kalecem. Kalkowski od­
pad! jednak na 8-mym okrąże­
niu W wyniku tego pierwsze 
miejsce zajął Dąbrowski (PKM 
Warszawa) w czasie 16,53 min.

W kat. do 356 «cm startowało 18 
zawodników z Jerzym Mielochem 
na czele. Walka przez cały czas by 
ła zaciętą lecz tylko na dalszych 
miejscach gdyż Mieloch od razu 
wysunął' się na czoło i w pięknej 
formie zakończył wyścig w czasie 
16,27,5 min. Na 8-mym okrążeniu 
na czoło wyszedł Bukowski, (Le­
gia Poznań), który uzyskał drugie 
miejsce w czasie 16,47,3.

W biegu da 256 ccm startowało 
1?. zawodników. Bieg przez cały 
prawie czas prowadził doskonale 
Śmigiel*z  Polonii Bydgoskiej, je­
dnak zaledwie 509 m przed metą 
zdefektowała mu maszyna, co WJ-

I

Ii

korzystał Dąbrowski (PKM War­
szawa), wysuwający się na czoło i 
zdobywając na 
miejsce w

W biega 
towało 13 
przez cały 
wadzenie, 
faktów maszyn. Początkowo prowa 
dził Rejek (Unia), następnie wy­
sunął się na czoło Jankowski z Po 
znania, wreszcie Moczyński z Po­
znania. Wszystkich minął jednak 
dobrze jadący Matcżak (Olimpia 
Grudziądz), który też jako pier­
wszy przyszedł do mety w czasie 
19,28,5 przed silnie na niego naciska 
jącym Pawlikiem (Lechia Poznań 
19,32,5).

W kategorii do 130 ccm starto­
wało 8 zaw.odników, przy-czym spe 
cjalną klasą dla siebie byli 
Heńnekowie senior i junior z Ka­
towic oraz Gędkięwicz (Olimpia 
Grudziądz). Ten ' ostatni jednak 
bieg nie ukończył a Hennek junior 
wśkutek defektu maszyny przybył 
dopiero jako 5-ty. Wyścig wygrał 
Hennek senior w czasie 19,40 min. 
przed Lyzakiem (Astra Krotoszyn), 
który osiągnął cżas 19,47,5.

W( ramach tej imprezy odbył się 
również zjazd plakietowy, na któ­
ry zjechali, się zawodnicy 33 klu­
bów na 364 maszynach. Przebyli 
oni łącznie 56.148 km Zwyciężył 
Klub Motocyklowy Ostrów .(78 ma 
szyn), przebywając 10,822 km. Dru 
gie miejsce uzyskał AKS Chorzów 
-- 17 maszyn — 6.800 km. 3) Piast 
Gliwice —. 11 maszyn, 4,292 km. 4) 
Unia Kościan 37 maszyn. 4.072 km. 
Indywidualnie najlepszy wynik u- 
zyskał inż. Kapezyńskj (Piast Gli­
wice), który sam przebył 572 km.

Puchu pierwsze 
czasie 16,47,5 min. 
maszyn do 200 cera star 
zawodników. I tutaj 
czas zmieniało się pro- 
p-rzeważnie wskutek de


